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Wahanie się mocarstw. 


Konwencja włosko -francuzka stanowi 
obecnie oś, okolo której porusza się poli- 
tyka dworów europejskich. Francja za- 
warłszy ja z Włochami. pragnęłaby ja 
przeprowadzić bez wywołania wojny. Z 
tego powodu z taką ostrożnością ułożyła 
punkta układu tak, by widomie nie ude- 
rzyć o żaden interes europejskich mo- 
carstw. Z tego powodu na wszystkie stro- 
ny rozsyła zapewnienia. iz władza świecka 
papieża będzie utrzymaną. że w konwen- 
cji niema nie ubliżającego dla Austrji, że 
rząd włoski zrzekl się stolicy Rzymu. 
Papieżowi oliaruje swe uslugi w zorgani- 
zowaniu armii. mającej załogę francuzka 
zastąpić, i w wyjednaniu u mocarstw ka- 
tolickich rosznych subsydjów na utrzyma- 
nie tej armii. A drugiej strony pozyskać 
usiłuje dla swych planów Prusy i Mo- 
skwę. przynajmniej o tyle, by zachowały 
się neutralnie w tej kwestji i by tym sposo- 
bem odosobniona Austrja zniewoloną była 
do biernej roli wobec konwencji włosko- 
francuzkiej. Anglię dła swych planów już 
naprzód uczynił przychylna gabinet fran- 
cuzki. Na wszystkich punktach dyploma- 
cja francuzka rozwija swą czynność w 
tym kierunku, neutralizującym opozycję 
gładkiemi oświadczeniami i w idokami od- 
wzajemniania sie na przyszłość. (zy jej 
sie to uda, dotad jeszcze żadnych wnio- 
sków czynić nie podobna, albowiem dotąd 
wszystkie mocarstwa, wyjąwszy Anglię, 
zachowują się bardzo niepewnie, waha 
jacto się. Ani papież, ani Austrja, ani Pru- 
sy, ani Moskwa dotąd nie dały niczem 
poznać, jakie są ich zamiary ostateczne. 

I tak stolica apostolska zachowu;e mil- 
czenie wyczckujące. Nie wiedząc co u 
czynią Austrija, Hiszpania i inne mocarstwa 
europejskie, nie dała dotąd odpowiedzi 
na ostatnie notę francuską. Kreuzzeilung, 
która podała wiadomość z Rzymu o od- 
powiedzi ostrej kardynała Antonnellego . 
sama odwołuje swą wiadomość. donoszac, 
iż podobna ostra, odmowna nota była u- 
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piero wtedy, gdyby „się to 


chwaloną i napisaną, lecz cofnięto ja w 
ostatniej chwili odesłania. (rdyby Austeja. 
opuszczona od Prus i Moskwy, nie byla 
w stanie ująć się za stolica apostolska i 
wystąpić przeciw konwencji: to papież o0- 
strem wystąpieniem przeciw konwencji 
zraziłby sobie jeszcze więcej Francje, na 
której łaskę. przy biernem zachowaniu się 
Austrji, musiałby się zdać potem. Wiec 


lepiej czekać wypadków i do nich się za- , 


stósować. 

W wyczekującem położeniu znajduje 
się i Austrja, głównie z powodu dwuzna- 
cznej polityki Prus i Moskwy. Dotad na 
ich poparcie w sprawie konwencji wło- 
skiej liczyć nie może. Wprawdzie organ 
stronnictwa konserwatywnego, Kreuz Zig.. 
zachęca Austrję do wystąpienia przeciw 
Francji, dowodząc, że „stało się niepodo- 
bieństwem wydać papieztwo na łup tajnym 
knowaniom dwóch mocarstw, watpliwego 
przyjaciela i zaborczego wroga, i oddać 
religijne interesa wiecej jak połowy ku- 


ropy pod gwarancję francusko-włoskiego | 


kuglarstwa* — ale dzienniki wiedeńskie 
z wielką podejrzliwością przyjmują te za- 
chęty protestanckich Prus i wnoszą. iż Pru- 
sy radeby zawikłać Austrję w wojne wło- 
ską. aby tymczasem zabrać mogly księ- 
ztwa Zaelbiańskie i owładnać reszte Nie- 
miec. 

Ale i o Prusach i Moskwie to samo 
powiedzieć można, iż wahają się coby u- 
czynić. Gdyby były pewne. iż 
Francja i Anglią niema lub nie będzie 
porozumienia, to mogłyby sie predzej zde- 
cydować. Ale przymierze anglo-francusko- 
włoskie w każdym razie nie jest tak bar- 
dzo bezpiecznym dla nich przeciwnikiem, 
któregoby sobie życzyć można. Podobnego 
przeciwnika tylko wtedy. gdy się jest 
zmuszonym koniecznością, wywoluje sie 
do walki. Sądząc z zachowania sie dwu- 
znacznego Prus i Moskwy w 
konwencji franeusko-włoskicj. wnosićby 
można, iż te mocarstwą chiałyby uzyskać 
pewne ustępstwa od Zachodu za swą ne- 
utralność w razie wojny włoskiej, a do- 
nie powiodło, 
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Z podróży po Ukrainie. 
(Dokonczenie.) 


Kastowość zachowała sie jeszcze w Zabra- 
nych prowincjach w zupełnem tego słowa zna- 
czeniu, 1 trzebaby nadzwyczajnie silnego wstrzą- 
śnienia by zwalić mur chiński, przegradzający 
tam warstwy społeczeńskie. 

Miałem tego kilkakrotne dowody, które tutaj 
przytoczę. Gdy mnie do kozy w Berdyczowie 
wsadzono, zastałem tam sześciu więzniów. Wszy- 
scy siedzieli już od kilku miesięcy za domnie- 
mywany udział w powstaniu: pomiędzy nimi 
znajdował się szlacheie czynszowy. |oczelwe 
człowieczysko. który chetnie usługiwaj koregom 
swoim. Leez powolność ta jego nie zadowolnia- 
ła jednego z więźniów, aptekarza z proľesji, 
tak że pan aptekarz kilka razy ofukał biedne- 
go współkolegę więzienia za nieprzyniesienie 
wody. Zdziwiły mnie takie wymagania ze stro- 
ny pana aptekarza: zrobiłem mu więc grzeczne 
przedstawienie, że ów więzień pomimo że jest 
szlachcicem Czynszowym, w niezem nie jest 
gorszym od pana aptekarza - na co odebra- 
łem odpowiedź. że „gdy on, to jest szlachcie, 
przyzwyczai się do poufałości w kozie, to wy- 
szedłszy z kozy. gotów myśleć. że mu jest ró- 
ny.“ „Tak jest, odpowiedziałem na to, powinien 
nawet tak myśleć.” Wszysey koledzy wzięli 
strone szlachcica i odtąd byłem wolnym od na- 
gabywań pana aptekarza. 

Drugie wydarzenie było takie. Do pewnego 
domu, gdziem właśnie bawił, Przyjeżdża do e- 
konoma jego dawny znajomy. który wysiedzia- 
wszy rok caly w turmie w Berdyczowie jako 
więzień polityczny, za usilnem staraniem swej 
żony został wypuszczony. W przejeździe przez 
wieś zjechał na nocleg do znajomego ekonoma, 
Ekonom, który sądził, że gościa takiego nale- 
żało przyjać gościnnie, przychodzi i powiada u 
tem państwu. (zy sądzicie, że gospodyni domu 
kazała prosić do swego stolu tego biedaka, któ- 
ry będąc olicjalistą i majac kilkoro dzieci, przez 
cały rok siedzac w turmie zeszedł był prawie 
na żebraka? Oto kiedy ja oświadczyłem się z 


chęcią poznania go, prosiła mnie ta pani, że- 
bym poszedł i przekonał się co to za indywi- 


duum, a jeżeli warto, bym go do stolu zaprosił. 
Pani tej warto by było powiedzieć jeszcze coś 
więcej, jak panu aptekarzowi. Pani tajednakże 
ma się za bardzo dobrą Polkę. Ubolewa że ty- 
le młodzieży wyginęło: może tylko dla tego, że 
ma już dorastające córki. 

Życie ukraińskich panów w niczem się je- 
szcze dotąd nie zmieniło. Nie pojmują oni je- 
szcze potrzeby zmienienia trybu dawnego, nie 
chea się nawet zastanowić nad tem, Że prze- 
kształcenie całego tamtejszego społeczeństwa 
nastapić musi, że jest nieuchronnen:. Pałożyli 
oni sobie teraz za najważniejsze zadanie, ażeby 
wyciągnąć jak największy zysk z wykupu grun- 
tów, włościanom przez rząd nadanych. Nad teu 
tylko rozmyśiaja i to stanowi przedmiot ich roz- 
mów przy każdem spotkaniu. 

Opiszę tutaj w krótkości towarzystwo ukra 
imskie, jakie się zwykle zbiera. przy sposobności 
imienin, Bożego Narodzenia lub Wielkiejnocy. 

Oto około piątej godziny popołudniu po- 
czynają się zjeżdżać panowie i panie w kare- 
tach poszóstnych. Panowie w ubiorze franceu- 
skim, panie zaś w krynolinach objętości zastra- 
szającej. Powitanie odbywa się w języku fran- 
cuskim. Gdyby człowiek, nieznający zwyczajów 
ukraińskich, zobaczy] witające się panie, sądził- 
by że się we Francji znajduje. Zwykle tworzą 
kobiety i mężczyzni osobne kółka. Przetłmiot 
rozmowy kobiecej jest prawie jeden i ten sam 
jak u wszystkich kobiet. Mężczyzni zaczynają 
od utyskiwania nad brakiem robotnika, prze- 
chodzą potem do zbiorów zboża i buraków; a 
jeżeli się między nimi jaki cukrowar znajduje, 
ten rozwodzi się nad wyrobem cukru, cytuje ile 
pudów wyrobił lub wyrobić zamyśla, obracho- 
wuje korzyści jakie przez sprzedaż cukru od- 
niesie i t. d. Potem następują obsiewy: z ko- 
lei obrabiaja kwestje wykupu, którą za żywo- 
tną uważają: następnie przechodzi rozmowa na 
charty ikonie. | można powiedzieć, trwa ona naj- 
dłużej i jest najprzyjemniejszą dla tych panów. 
Gdy te materje, o których po kilkaset razy już 
rozprawiano a o których mowey sformułowaw- 
szy raz swe zdanie, objawiają je zawsze pra- 
wie jednemi i temi samemi słowami, na wszy- 
stkie strony obrobionemi zostały, zasiadaja pa- 
nowie do zielonego stolika, która to zabawa 


miedzy | 


gotoweby może wejść w pewne zobowia- 
zania wzgledem Austrji. 

Naszem zdaniem. taka wahająca się 
polityka mocarstw europejskich nie może 
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| Jednak potrwać długo. Uchwała sejmu wło- 


skiego, przeniesienie stolicy do Florencji 
i dalsze wynikłości, z tego przeniesienia 
płynące, moga jedną lub druga strone 


| zniewolić do kroków, które wywołają ko 
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sprawie ; 
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nieczność ugrupowania sie mocarstw we 
dwa obozy stanowcze. 


Przegląd polityczny. 


Wiener Zig. donosi: „Najwyższem postano- 
wieniem z dnia 6. pazdziernika b. r. raczył N. 
lam najmiłościwiej rozporządzić, aby niżej 
wymienionym za ich zasługi, podczas stanu wy- 
Jątkowego w Galicji położone, oświadczono wy- 
raz najwyższego zadowolenia; ci sa: 

feldinarszalek-porucznik i dowódzea wojsk 
w (Galicji zachodniej Józef baron Bamberg: 
jenerał-major i brygaljer wojsk Franciszek 
Reiehardt; pułkownik i dowódzca pułku hu- 
„arów wielkiego księcia moskiewskiego Mikola- 


Ja nr. 2. Ignacy FK ratricsevies: pułkownik 
Gustaw Adolf baron Ottinger z pułku huza- 
row królewicza pruskiego Fryderyka Karola 
nr. (.; major Edward Suchanek z pułku 
piechoty arcyksięcia Karola Salvatora toskań- 
wojsko- 
wej porucznik Jan Will z pułku piechoty kró- 
la hanowerskiego Jerzego V. nr. 42." 


Z Białogrodu zamieściła Usfdeutsche Post 
następujący list © sto-unkach Sławian ture- 
ckich. w którym podaje następujący obraz stanu 
rzeczy w bBolgarji. 

„| waga euroj:ejskiej polityki zwrócona jest 
w tej chwili znów wyłacznie na półwysep Ape- 
niński: pomimo to ani na chwiłę nie należy za- 
pominać o tem. że i sprawa wschodnia ciągle się 
żarzy, a tylko trzeba lekkiego podmuchu, aby ja 
ujrzeć w pełnych płomieniach. Dla tego też nie 
powinienby być obojętnym szkic głównych ży- 
wiołów, z którym się tam obliczać potrzeba. Roz- 
poczynam najmniej znanym. t. jsprawa Bółgarów. 
Najważniejszego punktu spornego między Bółga- 
rami a ich rządem szukać należy na polu ko- 
ścielnem. Jest tam bowiem zwyczaj przesyłania 
Bółgarom władyków czyli biskupów z Carogro- 
du. Ci prałaci, mianowani i wyznaczeni przez 
jatrjarshę, są po największej części Grecv, 
którzy najgłówniejszy eel swego działani 
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często bardzo do późnej nocy, a czasem nawet 
do rana grających zatrzymuje. 
Kobiety. gdy im przedmiotu do rozmowy 


a upatru- 


zabraknie, zasiadują także do kart. Widziałem 


kilika, które z zapamiętałością grze sie odda- 
wały. a nawet przegrywaly znaczne sumy. 
Przypomina mi się tutaj powiedzenie pani. 
która od najmłodszych lat (ma bowiem teraz 
lat 60) lubiła karteczki a na starość stala sie 
prawdziwą szulerką. Po ukończonej grze gdy 


się rozjłacano, powiedzial jeden z towarzystwa, | 


że należałoby aby wygrywający zrobili ofiarę 
z wagranej dla biednych więżniów, którzy 
wsparcia potrzebuja. Usłyszawszy to pani Trz: 
ciakowa zawołała : „O, już dosyć nadawaliśmy: 


teraz kiedyśmy adres podali, nie obehodza nas ci | 


panowie zupelnie; dosyć oni nam nieszczęścia 
przynieśli”. Syn tej pani dodał: „Należałoby 
tyeh wszystkich; którzy udział w powstaniu 
brali, włożyć w możdzierz i utłue na miazgę.* 

(Gre w karty szanownego towarzystwa prze- 
rywa wieczerza, po której panowie wracają na- 
powrót do ulubionej zabawy, panie zaś poga- 
wędziwszy i poziewawszy trochę. rozjeżdzaja 
sie do domu. 

" Qto jest obraz towarzystw ukraińskich. 
Sa one prawie wszystkie jednakowe, mniej 
więcej wymuszone, a zatem mniej lub wię- 
cej nudne, Stosownie do stopnia. jaki zajmu- 
je gospodarz domu w hierarchii obywatelstwa. 

Hierarchia ta obejmuje marszałków, sędziów, 
podsedków, chorążych, mirowych. to jest wszy- 
stkich urzędników, których "dawniej woinemi 
wyborami obywatelstwo obierało, a którzy w 
najnowszych czasach przez rząd carski usunięci 
zostali, urzęda zaś poobsadzono przez kreatury 
czysto moskiewskie. Pia 

Najpierwsze miejsce przed wszystkimi trzy- 
ma marszałek. Na urząd ten obierano zwykle 
obywateli najmajętniejszych, a to dla tego, że 
piastujący go musial mieszkać w powiatowem 
miasteczku, trzymać dom otwarty, opłacać ear- 
skich ezynowników, jeżeli interesa obywatelskie 
tego wymagaly; a że był hezpłatnym, więc ża- 
den z mniej zamożnych nie mógł i nie chciał 
przyjmować go na siebie. Nie mógł go przyj- 

| mować dla tego, że bez pieniedzy, przy najle- 


pszych nawet chęciach nie był wstanie uslużyć I jątkowej przyprowadzona została. 


| granicy, 


i będą niszczone, " 
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ja w rozpowszechnianiu helenizmu. © wybór 
środków weałe im nie chodzi: byli bowiem me- 
tropoliei, którzy z bólgarskich szkól wyrugowali 
język bółgarski, a natomiast zaprowadzili gre- 
cki. Ba nawet dziś jeszcze mogłbym wymienić 
szkoły. gdzie tak samo się dzieje. A rząd. za- 
pytacie. cóż na to powiada? Nie. Rządowi bar- 
dzo wiele na tem zależy. aby z patrjarcha i 
jego organami szedł reka w rękę.Albowiem ro- 
zumie sie samo przez się, że rządowi tureckie- 
mu bardzo chodzi o zgodę z tureckimi Grekami. 
a co najłatwiej da się osiągnać za pomocą zgo- 
dy z władzą kościelna. jedyną reprezentantką 
narodu greckiego w państwie Ottomańskiem. Ale 
pomimo to dywan nie może przed soba taić 
niebezpieczeństw. jakie z dalszego trwania ta- 
kiego stanu wyniknąć mogą i muszą dla pań- 
stwa, i dla tego to niedawno temu nakazał wielki 
wezyr złożyć bółgarsko-grecką komisję która mia- 
ła zadanie uporządkowania tej sprawy. Mięszana 
ta komisja zebrała się w Carogrodzie. obrado- 
wała przeszło sześć tygodni i nie osiągnęła ża- 
dnego skutku. Boółgarowie żadałi narodowych 
naczelników kościelnych, Grecy nie uznawali 
słuszności tego żadania, a tak rozeszła się ko- 
misja. nie nie sprawiwszy. Zastępcy narodu bół- 
garskiego udali się potem z prośbą do suł- 
tana: odpowiedź można przewidzieć : sułtan 
odeszle sprawę do dywanu, dywan przekaże ja 
patrjarsze,— a sprawa ich skończy się na ni- 
czem. czyli pozostanie na tym samym punkcie, 
na jakim stała przed podaniem prośby. W ta- 
kich okałlicznościach Bółgarzy nadto skwapli- 
wie uciekają się do własnej siły, i już strzelano 
na kilku biskupów. Żaden władyka nie waży 
się już ukazać na ulicy bezbronnie i bez stra- 
ży wojskowej, w każdym bowiem Bółgarze wi- 
dzi wroga. Ale kiedy umysły eoraz bardziej sie 
wzburzają, toz zagranicy, a mianowicie z Buka- 
resztu nie braknie na podsyeaniu; albowiem 
stronnictwo, którego przewódzey ztamtąd dzia- 
łają, korzystając z tego stanu. ciągle go pod- 
trzymują. Obawa, że tak jak w ilereegowinie, 
tak i w Bółgarji przyjść może do starcia, nie 
jest płonną. Jeżeliby dyplomacja była tak nie- 
zgrabną, że wypuściłaby z rąk nić religijnego 
ruchu, rozwiazanie wschodniej sprawy przy- 
braćby mogło kształt, jakiego się nikt nie spo- 
dziewa.*” 

Liczba górali, wysiedlonych z Kaukazu 
do Turej? w 1858, 1859 i 1862r.. i oraz w cia- 
gu lata 1865 r. (do jesieni) wynosiła podług Sie- 
wiernej Porzty do 80.000 ludzi. tak że razem 
od początku wojny wyszło z okręgu kuhańskie- 
go do 400.000 głów vbojej plei. Dziennik ten 
pisze: „Nie zważając na cały ogrom cyfry emi- 
grantów, nie doszła ona jeszcze do ostatecznej 
i przesiedlanie się, chociaż już nie w 


sz 


obywatelstwu według potrzeby; a nie chciał, 
gdyż ekspensując z własnej kieszeni, rujnowałby 
się na majątku. Z tego wynikło. że bez wzgle- 
du na zdolności sposób myślenia i usposo ie- 
nie, wybierano tylko takich ludzi na marszał- 
ków, którzy znaczne majątki posiadali. m 

Złe to pochodziło z mylnego pojęcia 
rzeczy z dawnych czasów. że urzęda powinny 
być bezpłatnie sprawowane i że platny urząd 
kazi człowieka. Dla tego kiedy przed kilku 
laty znalazło się kilku takich ludzi, którzy poj- 
mująe rzeczy zdrowo, wnieśli byli na wyborach, 
by przeznaczyć marszałkowi na wydatki po- 


, wiatowe pewną sumę, którąby obywatele z po- 


wiatu złożyć mieli, wniosek ten nie znalazł 
poparcia i musiał upaść, a wybory odbyto da- 
wnym sposobem. 

Ponieważ zaś między majęrnymi nie było 
zupelnie ludzi, do tego stopnia uzdolnionych, 
którzyby godnie i użytecznie urząd marszałka 
sprawować mogli, więc urzędowanie wybiera- 
nych marszałków ograniczało się na przyjmo- 
waniu cara lub gubernatora, jeżeli który przez 
powiat przejeżdżał, i obywateli, do powiatowego 
miasteczka przyjeżdżających. 

Miałem sposobność poznania kilkunastu ta- 
kich panów marszałków. Z nich jedni byli je- 
szcze w urzędzie, inni sprawowali go dawniej 
lecz z wyjątkiem dwóch, z których jeden ma- 
jąc wielkie zdolności i rozum, na złe ich używał, 
drugi zaś przy mniejszych zdolnościach a wiel- 
kiej prawości. miał jednakże najlepsze chęci 
zasłużyć się obywatelstwu— wszyscy inni byli 
to ludzie hez wykształcenia, niepojmujący na- 
wet stanowiska, na jakie ich współohywatele 
wynieśli, mający to przekonanie, że posiadanie 
dużego majatku było dostatecznem, bv zostać 
marszałkiem. 

Norma ta była zachowana przy wyborze i 
innych urzędników. Można więe wnosić z tego, 
w jaki sposób odbywało się urzędowanie w Za- 
branyvch prowincjach, i jak czesto sprawy naj- 
niesłuszniejsze sądzili najniesprawiedliwiej pa- 
nowie sędziowie, powodowani względami po- 
krewieństwa lub związków przyjaźni. 

Zdarzyło mi się poznać jedną rodzinę, któ- 
ra sadem marszałkowskim prawie do ruiny ma- 
Rodzina ta. 
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takich rozmiarach jak poprzednio, trwa dotąd. 
Po części ukazują się wynajdywane przez pa- 
trole, ukryte w wąwozach pojedyncze rodziny 
i włóczęgi, w części zaś oddalają się ci, co już o- 
siedlili się na nowych miejscach zamieszkania. 
Nieszezę cia, dożnawane przez emigrantów w 
Turcji, są im niewiadome: słowom i radom na- 
sayın nie wierzą, a z Turcji nie przystają przy- 
"viać do nas nowych proklamacyj i zaproszeń. 
Na zapomogę dia «migrantów do połowy lipca 
wydano [36.173 rs.” Suma to nielada dla tylu 
kroci stu tysięcy: A pytanie czy pieniądze te 
nie zostały przy oficerach moskiewskich. 


Nota francuzka., którą pan Drouin de 
Lhuys posła francuzkiego, pana Malaret w Tu- 
rynie, zawiadomił o zawartej konwencji, komu- 
nikując mu tekst jej wraz z dodatkami, których 
osnowę dokładną umieściliśmy przed kilku dnia- 
mi podług telegramów, opiewa : 

„Pwryż 23. wrzesnia 1563. 

„Panie baronie! Wiadomo panu, że rząd ce- 
sarski postanowił zawrzeć umowę z gabinetem 
turyńskim dla określenia warunków, pod które- 
mi możnaby uskutecznić ewakuację Rzymu z 
wojsk naszych. Mam zaszczyt przesłać panu w 
załączeniu tekst konwencji, którą w tym celu 
posłowie gabinetu turyńskiego zawarli na d. 15. 
b. m. z rządem francuzkim. Konwencja ta o- 
trzymała już ratyfikację cesarza Francuzów i 
króla Włoch. 

Uważam za rzecz stosowną. pokrótce wspo- 
wnieć tu o niektórych stosunkach, które po- 
przedzily zawarcie tego aktu ważnego, a równo- 
cześnie wyłuszczyć panu powody, które wpły- 
nęły na rząd cesarski, iż odstąpił od postępo- 
wania odmownego, jakiego przestrzegał dotych- 
czas wobec domagań się rządu włoskiego. 

W październiku r. 1862. gdy rząd turyński 
powołując się na prawo Włoch do Rzymu, żą- 
dał oddania tejże stolicy i detronizacji papieża, 
przyszedłem w położenie oświadczyć się prze- 
ciw temu. i musialem odmówić traktowania ztym 
rządem na takiej podstawie, oświadczając w i- 
mieniu cesarza. że nie możemy przystać na ża- 
dne układy. któreby nie miały na celu ochro- 
nę obu naszej opiece poruczonych interesów we 
Włoszech. interesów, których postanowiliśmy nie 
poświęcać jedne drugim. Wyłuszczywszy w ten 
sposób otwarcie. pod jakiemi warunkami będziem 
mogli wziąść na uwagę dalsze na przyszłość 
propozycje. objawiliśmy naszą nieustanną goto- 
wość do zbadania tych propozyeyj. o ileteż są 
przydatne do osiągnięcia zamierzonego przez 
nas celu. W tej myśli przyjmowaliśmy docho- 
dzące nas od owego czasu rozmaite oświadcze- 
nia, chociaż nie eałkiem były zdolne, jakto by- 
ło naszym zamiarem, służyć za podstawę ugo- 
dy. mogącej być obopólnie przyjętą. 

Równocześnie z wielką bacznością śŚledzili- 
śmy postępy, objawiające się w ogólnem poło- 
żeniu Włoch. Rząd włoski stale i wytrwale ta- 
mował anarchiczne namiętności, już i tak spara- 
iiżowane przez czas i namysł. Myśl uniarko- 
wana starała się wcisnąć do głów najlepszych 
i otworzyć drogę do próbowania prawdziwej u- 
gody. Pod tak przychylnemi okolicznościami 
rząd Wiktora Emanuela postanowił uczynić krok 
wielki. Przekonany o konieczności nadania or- 
yanizmowi Włoch więcej spoju wewnętrznego, 
zawiadomił on nas o powodach politycznych, ad- 
ministracyjnych i wojskowych, które go znie- 
woliły przenieść stolicę do miasta, bardziej niż 
Turyn posunionego ku środkowi królestwa. O- 
ceniając całą ważność tego postanowienia, i u- 


względniając równocześnie wyłożone przeze- 
mnie powody, tudzież zgodliwe usposobie- 
ula. objawione przez gabinet  turyński, 


cecarz uznał, że nadeszła chwila do ułożenia 
warunków, któreby mu recząc za bezpieczeń- 
stwo Ojca świętego i jego posiadłości, dozwoliły 
rolu.vć koniec trzymaniu załogi Irancuzkiej w 
caństwie Rzymskiem. Wedle naszego zdania, 
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składająca sie z trzech braci i sioslry, posiada 
,iękną wieś, pod samym  Berdyczowem po- 
łożeuą ; siostra ich wyszła za mąż za pana... 
E. Pan  .... ASRR oae w 
„rzyjaźnych stosunkach ze zmarłym w roku 
zeszłym marszałkiem powiatu berdyczowskiego, 
zyskuje wyrok, nakazujący oddać mu w admi- 
iistcację sądową majątek, do braci jego żony 
należący, wyrok ten mianuje jego samego 
«-Iministratorem. Pan administrator wypuszcza 
sis w posesję i podstawia ze swej ręki pose- 
sera, który za bardzo niską cenę wieś owa w 
„osesję bierze. Bracia udają się z przedstawie- 
niem do marszałka lecz pan marszałek nieu- 
względnia bynajmniej tych przedstawień, tylko 
zatwierdza czynność, przez pana administratora 
sądowego spełnioną. 

Strawa ta ciągnie się już przez lat cztery, 
w czasie tym umiera pan marszałek, pan admi- 
nistrator utrzymuje się zawsze przy administra- 
cji. a bracia żony jego. którym z ich własnego 


Na „zaledwie tyle zostawiono by im na 
powszedni chleb wystarczyło, nie mogą ni- 
gdzie znaleść sprawiedliwości. 


Społeczeństwo ukraińskie, przejęte zastarza- 
lemi średniowiecznemi pojęciami i zasadami, 
musi koniecznie przekształcić się zupełnie. mu- 
ki porzucić życie bezczynne i próżniącze jakiem 
dotąd żyło, musi się otrząść z pleśni kastowo- 
ści i pozbyć się brudnego materjaliznu, którego 
bożyszczem jest rubel- a wtenczas dopiero mo- 
ze pretendować by je przyjęto W poczet cywi- 
lizowanych części naszej UJCZYZNY. I wtenczas 
ta sama | kraina. która teraz jest nudną dla 
podróżującego. ze zmianą ludzi stanie BIĘ pig” 
kną. gdyż przyrodzie jej pewnej dzikiej piękno- 
ści odmówić nie możua, lecz brak tego ©0 naj” 
więcej do piękuości się przyczynia — brak ludzi 
czyni ia na teraz obrzydliwa. 
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GAZETA NARODOWA z d. 12. pażdziernika 1864. 


konwencja z d. 15. września odpowiada wszel- 
kim wymaganiom obopólnego położenia Włoch 
i Rzymu. Spodziewamy się, że przyczyni się 0- 
na do przyspieszenia zgody. której sobie życzy- 
my jak najgoręcejj a która cesarz we wzaje- 
mnym interesie Włoch i stolicy apostolskiej za- 
wsze zalecał. Skoro tok układów dozwałał spo- 
dziewać się pomyślnego końca, starałem się 
uwiadomić dwór rzymski o względach, które 
nami powodowały przy tej sposobności, I Wy- 
stosowałem do posła naszego w Rzymie depe- 
szę, której odpis tu załączam. (Depeszę te z da- 
tą 12. września, adresowaną do p. Sartiges w 
Rzymie, umieściliśmy przed kilku dniami; p. r.) 

Pospieszylem także zawiadomić go o pod- 
pisaniu konwencji, i jej punktach szezęgóło- 
wych, aby ją komunikował rządowi Jego 5wią- 
tobliwości. 

Mam nadzieję, że kurja rzymska potrafi u- 
znać i ocenić nasze względy, tudzież gwaran- 
cje, które stypulowaliśmy w jej interesie. Jeżeli 
ona w pierwszej chwili okiem mniej przychylnem 
patrzyła na zawieranie z naszej strony trakta- 
tu z mocarstwem, od którego ją dzieli wspomnie- 
nie doznanych niedawno strat (Legacyj, Marehij 
i Umbrji), nie wątpimy jednak, że przynaj- 
mniej podpis Francji nastręczy jej rekojmię, że 
zobowiązanie z d. 15. września będą lojalnie i 
i prawdziwie wykonane. Przyjm pan i t. d. 

(podp.) Drouin de Lhuys.” 


Wszystkie dokumenta, sporządzone w Pa- 
ryżu, t. j. konwencja z d. 15. września, proto- 
kół z tego samego dnia. określający bliżej ter- 
min opuszczenia Rzymu przez wojska francuz- 
kie i przeniesienia stolicy Włoch, tudzież dekla- 
racja zd.3. października. modyfikujaca ten ter- 
min i ułatwiająca jego wykonanie (liczy bowiem 
czas sześciomiesięczny do przeniesienia stolicy 
i dwulemi do ewakuacji Rzymu dopiero od da- 
ty dekretu, którym król Wiktor Emanuel będzie 
sankcjonował dotyczącą uchwałę Izb turyńskich), 
mają na sobie trzy podpisy: pp. Drouina de 
Lhuys, Nigry i Pepolego. 

Mianowanie Benedettego, głównego reprezen- 
tanta polityki, jakiej w roku 1862 trzymał się 
'Thouvenel względem Włoch, ambasadorem iran- 
cuzkim w Berlinie, wywołuje rozmaite uwagi. 
Wieksza część dzienników paryzkich wykłada 
konwencję w duchu, przeciwnym Rzymowi. Gło- 
šno mówią oprzywróceniu zgody z Anglią, po- 
nieważ kwestja wenecka jest groźną i wymaga 
usilnie załatwienia. Franeja nie przestaje nale- 
gać w Madrycie o uznanie królestwa Włoskiego. 
Dwór tuileryjski uda się dopiero z końcem 
października do Compiegne. — 

Uazrtle de France dowiaduje się, że Moskwa za- 
leca Austrji żądać kongresu, od którego spo- 
dziewa się Moskwa uzyskać rewizję traktatu 


paryzkiego. Wiadomość ta jest bardzo wą- 
tpliwą. 
Proces Polaków w Berlinie. 


Posiedzenie pięćdziesiąlte trzecie, z d. S. paž- 
dziernika. 

Prezydent Biichtemann zagaja posie- 
dzenie po 9. godzinie i przystępuje natychmiast 
do przesłuchania obżałowanych. 

Właściciel dóbr Józef Skrzydłewski 
z Dzierzążny, powiatu mogilnickiego, jest obwi- 
niony iż jako komisarz tajnego stowarzyszenia 
Działyńskiego fungował w powiecie mogilni- 
ckim. Jego udział ma się okazywać tak z za- 
branych u hr. Działyńskiego papierów jak i z 
czynności obżałowanego. Ze sprawozdania współ- 
obżałowanego Kosińskiego ma wychodzić 
na jaw, iż na powiat mogilnieki wiele liczył ko- 
mitet narodowy, i że przeznaczono dla tego po- 
wiatu osobnego komisarza. W sprawozdaniu tem 
użala się Kosiński na niedbałość komisarza i 
innych. Obżałowany wypiera się wszelkie- 
go udziału i czynności w powstaniu. Dopiero w 
śledztwie dowiedział się iż jego imię zapisane 
jest w pugilaresie hr. Działyńskiego, a hrabie- 
go ani zna ani nie miał z nim żadnych stosun- 
ków. Nie wie on nawet co za cel miał hrabia 
Działyński z zapisaniem jego imienia, i zaprze- 
cza aby brał udział w transportowaniu broni. 

Obrońca Brachvoge| wnosi ażeby bez 
dalszego podejmowania dowodów puścić obża- 
łowanego na wolność. Prokurator zaś uważa 
za konieczne ukończenie zupełne dowodzenia. 
Sąd zastrzega sobie uchwałę w tym względzie. 

(o do następujących trzech obżałowa- 
nych. zawiera oskarzenie następujący ustęp: 
„Zbrojna pomoc powiatu gnieźnieńskiego do la- 
su ruchocińskiego. przekroczenie granicy mo- 
skiewskiej i bitwa z moskiewskiem wojskiem 
pod Mieczownicą, respective Dobrosławiem, od 
czasu 28. lutego do 2. marca 1863. 

„Wkrótce po wybuchu powstania w króle- 
stwie Polskiem w styczniu 1863 roku. zbroili 
się tutejsi poddani polskiej narodowości, ażeby 
wesprzeć polskich powstańców bronią i ludźmi. 

„Wykonanie tego zamiaru ulatwiła im ta o- 
koliezność, iż podtenczas granica pruska ogo- 
łocona była zupelnie z wojska, i że już w po- 
czątkach lutego utworzył się zbrojny oddział 
pod Mielęckim w sąsiedztwie powiatu wrzesiń- 
skiego i gnieźnieńskiego, przez co poddanym 
praskim łatwo było sie przyłączyć. 4 tego po- 
wodu w końcu lutego ożywił się ruch w oko- 
licach nadgranicznych a szczególnie w lasach 
powidzkich i ruchocińskich. które daleko w głąb 
Polski się rozciągają. (Gromadziły się już od- 
działki po 20 ludzi, a w ciągu dnia 27. na 28. 
miesiąca lutego miał nawet przekroczyć granicę 
oddział, z 60 ludzi złożony. Pierwszy jednakże 
wielki oddział gromadził się odl 2%. lutego do 
1. marca 1863 roku. Miejscem zbornem był las 
ruchociński. W nim gromadzili się ochotnicy z 
sąsiednich powiatów, środzkiego, wągrowieckie- 
go, mogilnickiego, inowrocławskiego. gnieźnień- 
skiego i wrzesińskiego, ezęścią piechoto, czę- 
ścią w mniejszych lub większych partjach na 
wozach. Jedna z takich partyj wyszłą ze wsi 


Ławki, którą natenczas trzymał w dzierżawie 
spółobżałowany Malczewski. Tu zgroma- 
dziło się 28. lutego w niedziele wieczorem o- 
koło 15 ludzi, kiórzy pod zasioną ciemności 
nocy eześcią konno, częścią na wozach udali 
się do Smolar, wsi, dzierźawionej także przez 
Malczewskiego. Polaczywszy się tam z inną 
partja, złożoną z 50 jezdźzeówi yć znacznej 
ilości pieszych, pomaszerowali do miejsca zbor- 
nego. Druga znowu partja zgromadziła się na- 
samprzód we wsi Nidom w obwodzie wrzesih- 
skim. Tu spotkały się dwie partje. Jedna od 
północy, zapewne z obwodu wągrowieckiego i 
z zachodniej części obwodu mosilniekicgo, ru- 
szyła na Braciszewo, Mnichowo i Pawłowo. 
Druga partja nadciągnęła z południowej części 
wągrowieckiego powiatu i uformowała się we wsi 
Dziećmarki, należącej do obźałowanego Bro- 
dniekiego. Obydwie te partje zebrawszy się 
w Nidomie otrzymały od tamtejszego dzierżawcy 
Brownsforda trzy podwody i udali się w sile 
40 50 ludzi z kilku wozami broni i amunicji 
na Odrowąż i Mielzin do lasów ruchocińskich. 
Musiał tu być jeszcze czwarty wóz Browns- 
forda, gdyż jego woźnicę zmusili ochotnicy a- 
żeby ich zawiózł do lasu ruchocińskiego na 
miejsce zborne. Z tych i innych jeszcze partyj 
utworzył się oddział około 400 ludzi, z których 
zniczna część była na koniach. Jeźdzey byli 
już tam po większej części uzbrojeni w pała- 
sze, strzelby, lance. Pieszych dopiero w lesie, 
ito w marszu zaopatrzono w strzelby i amu- 
nieję. Oddziałem tym dowodził Garczyński, któ- 
ry w roku 1860 wyjechał z Polski i bawił przez 
czas ten w Poznańskiem. Zaraz po północy 
wyruszył ten oddział z lasu ruchocińskiego, 
przekroczył w niedzielę ze świtem granieę pod 
Czosną. Tu wzmocnił się ten oddział 25 jezdz- 
cami, wysłanymi zapewne naprzeciw przez Mie- 
lęckiego. i ochotnikami krajowymi aż do 800 
ludzi. Tak przynajmniej utrzymuje nadzorca 
graniczny Berndt, który ich widział maszerują- 
cych na moskiewskiem terytorjum. podczas gdy 
na tej stronie ich ilość podają tylko na 300 do 
400 ludzi. Oddział ten wypocząwszy kilka go- 
dzin po przekroczeniu granicy wyruszył, po po- 
łudniu i stanął jeszcze wieczorem tego samego 
dnia w obozie Mielęckiego, który dowodził oko- 
lo 400 ludźmi. Zaraz następnego dnia podczas 
gdy jeszcze trwał spór o dowództwo naczelne 
między Mielęckim i Garczyńskim, uderzyli Mo- 
skale pod Mieczownicą na zjednoczony oddział, 
który po kilkugodzinnej walce został rozbity. W 
skutek tego większa część rozbitków schroniła się 
na pruskie terytorjaum. Znaczną ich część zaraz 
uwięziono. 

„Z tych puszczono na wolność poddanych 
moskiewskich i takich, u których ze względu 
ina młodość lub brak wykształcenia nie można 
było domniemywać się zamiarów zbrodniczych. 
Rozbitki unieśli ze sobą na terytorjum pruskie 
znaczną ilość broni, amunicji i innych przed- 
miotów wojskowych. Wiele z tego, jak to się 
ze specyfikacji pokazuje, znaleziono po owej po- 
tyczce w lasach ruchocińskich i powidzkich i od- 
dano władzom pruskim. Cała organizacja tego 
oddziału, wielka liczba biorących w tem udział, 
znaczna ilość broni i cel wspólny pozwalają 
wnosić, iż przedsiewziecie to było przygotowa- 
ne naprzód i miało jakąś podstawę. To samo 
przypisać należy stronnictwu ruchu, które już 
tak dalece było skonsolidowane, iż już dnia 7. 
marca wystąpić mogło z instrukcją dla komisa- 
rzy obwodowych. W czynności około organiza- 
cji tego oddziału odznaczyły się następujące 0- 
soby“: 

Dzierżawca Zygmunt Malczewski, 
który przyznaje, iż przyłączył się do tego od- 
działu. Było w lesie 200 ludzi piechoty i 25 
jeźdźców. Oddział ten nie był zorganizowany i 
zwyciężyła go przemoe nieprzyjaciół. Po po- 
tyczce udał się obżał. do wsi Ruch ocina, gdzie go 
aresztowano. Nie obejmował on dowództwa nad 
tym oddziałem, lecz brał udział w walce. O ko- 
mitecie Działyńskiego i całej organizacji dowie- 
dział się dopiero w więzieniu; nie liczył na 
zwycięztwo nad Moskalami, podawał on raczej 
pomoc swym braciom, o ile to w jego mocy 
było. Daleko sięgających planów nie miał a 
przeciw Prusom nie miał żadnych zamiarów. 

Właściciel dóbr Kazimierz Karol Bro- 
dnieki, 3Olat, oświadcza, iż tylko z ciekawo- 
ści udał się do lasu ruchocińskiego, ażeby oba- 
czyć obóz powstańców. Utrzymuje on, iż nie 
był uzbrojony i dla tego nie brał udziału w 
walce. Gdy się wałka w lesie rozpoczęła, odje- 
chał on ztamtąd. W lesie siedział na koniu, po- 
nieważ tam było ich dosyć, broni także dosyć 
było, lecz on sobie jej nie brał. (Dokończenie 
rozprawy podamy jutro). 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 7. pażdziernika. 

(B) Nagły powrót cesarzowej Eugenii po- 
łamał szyki tym, co donosili o zjeździe trzech 
monarchów w Bądeńskiem, ale nietrzeba z tego 
wnosić, że osobiste porozumienie cesarza Napo- 
leona z carem Aleksandrem nieprzyjdzie do 
skutku. Około dziesiątego, to jest za dni trzy 
car i jego małżonka mają przybyć do Nizzy. 
Aleksander zabawi tam dni dziesięć. Pomiędzy 
10. a 20. tego miesiąca cesarz Napoleon ma 
odwidzić cara i earowę. Jeźliby mogło przyjść 
do bliższego porozumienia, p. de Banneville za- 
stapi pana de Grajnmont w Wiedniu, a jeneral 
Fleury księcia Montebello. Przybycia cesarza do 
Nizzy nietrzeba brać za prostą grzeczność ; za- 
pewniają nas, że książę Gorczakow, który się 
już z księciem Napoleonem porozumiewał, ró- 
wnież jak baron Budberg mają towarzyszyć ca- 
rowi Aleksandrowi. 

Dopełniam obowiązku, powtarzając co tu 
w niektórych pismach politycznych wyrażono. 
Sądzą, że Austrja w tej chwili trzyma w swym 
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ręku losy Moskwy i Turcji. Jeżli rzuci rękawi- 
cę Włochom i Francji, jedynie Moskwa z tego 
skorzysta. Nicjej nie przeszkodzi zapanować na 
Wschodzie. Cywilizację Europy i Konstantynopol 
Austrja może zgubić lub ocalić. Pogróżki Con- 
stifutionnela i Patrie nietrzeba brać za życzenie; 
ale jedynie za gotowość do walki, jeźliby tej 
unikuać niebyło podobna. 

Zabawne jest położenie dzienników opozy- 
cyjnych. Tak się uradowano traktatem z 15. 
września, że się temu dzienniki półurzędowe 
wydziwić nie mogą. Zapewne dla osłabienia ich 
uciechy, znajdujemy w niektórych korespon- 
dencjach z Rzymu doniesienia, zupełnie przeci- 
wne ich życzeniu. Dla dania wam na to do- 
wodu, tłumaczymy dosłownie co następuje: 

„Z dniem każdym przyjażne wrażenie, ja- 
kie traktat francuzko-włoski wywarł na dworze 
rzymskim, powiększa się. Utrzymują, że hra- 
bia de Sartiges miał polecenie oświadczyć rzą- 
dowi papiezkiemu : 

lsze: że cesarz Francuzów głośno oświad- 
czy Europie, iż władza doczesna papieża po- 
winna być i będzie utrzymana. Gdyby we- 
wnętrzne zaburzenia temu się sprzeciwiały, Fran- 
cja uśmierzy je tak energieznie że nikomu na myśl 
nie przyjdzie nanowo rokosz podnieść. 

gie: Rząd upoważni żolnierzy i oficerów 
francuzkich, wejść do służby papiezkiej, zacho- 
wując ich narodowość. Nie stracą obywatelstwa 
francuzkiego, ofiarując swoje życie papieżowi. 
Liczba Francuzów w armii papiezkiej nie bę- 
dzie mogła przenosić 6.000. Drugą dywizję u- 
tworzą Polacy. Liczba ich również dojdzie 
do 6.000, ale jej przenosić nie będzie. 

Ście: Gdy utrzymanie tych dwunastutysięcy 
będzie uciążliwem dla skarbu papiezkiego, Fran- 
cja odwoła się do państw katolickich, aby wzię- 
ły na siebie opłacenie tego wojska; dwanaście 
milionów franków będa na to rocznie przezna- 
czone. * 

Wreszcie ta sama korespondencja dodaje, 
że jenerał Lamoricićre ma być naczelnym do” 
wódzceą tej nowej francnzko-polskiej armii. 

W dzisiejszym Monitorze znajdujemy nomi- 
nacje na Senatorów. Książe Montebello, Adolf 
Barrot, dawny ambasador, Darboy arcybiskup, 
Boinvilliere, Godelle, hr. Salignac, de Chabrier, 
i hr. de Nieuwekerke, są powołani do Izby wyż- 
szej. 

Donoszą z Konstantynopola, że sułtan przy- 
jał do gwardji swojej orszak Czerkiesów i ka- 
zał ich własnym kosztem użoroić, z zachowa- 
niem narodowego ich stroju. 

Książę Kuza przyjął w państwie swojem 
system decimalny. Uporządkowanie stosunków 
włościańskich odbywa się spokojnie. Trudności 
zaczną się dopiero, gdy trzeba będzie spłacać 
dziedziców. 

Papiery na dzisiejszej giełdzie mocno spa- 
dły. Renta 3 pre. spadła o 35 eentimów a po- 
życzka włoska o 60 centimów. Jakkolwiek przy- 
pisują to bankowi angielskiemu, dla tego, że 
bilans jego okazuje zmniejszenie gotowizny, ogło- 
szenie przecież traktatu I wzmianka pana Drouin 
de Lhuys, że Rzym niechętnem widział okiem 
układ francuzko-polski, niezawodnie do tego się 
przyczyniły. 


Paryż d. 7. października. 

, (£ Pamiętacie zapewne sławną mowę, po- 
wiedzianą przez księcia Persigny na zebraniu 
rady jeneralnej w Saint Etienne, w której ten 
dyplomata z calą plastycznością wymodelował 
wolność na obraz i podobieństwo niewoli. Mowa 
ta przez kilka czy kilkanaście dni następnych 
była przedmiotem pocisków prasy opozycyjuej 
i kadzideł półurzędowych dzienników. Docinki 
te i kadzidła zbierał najskrupulatniej jeden z 
przyjaciół ksiecia, a zebrawszy spory wolumin 
dał do odczytania dyplomacie. Po odczytaniu 
książę napisał do swego przyjaciela list, odpo- 
wiadajacy na główniejsze zarzuty zardzewiałym 
argumentem, że nie został zrozumianym. Wczo- 
rajsza Patrie wydrukowała to nowe pismo księ- 
cia-pochłebey, które wywoła zapewne nową po- 
lemikę, dzienniki bowiem opozycyjne tutejsze 
lubią korzystać z tego rodzaju sposobności, aby 
wyrażać przy tej okazji życzenia, nadzieje i 
zarzuty, których im wprost objawiać i czynić 
uie wolno. 

Będzie to przedmiot, w każdym razie go- 
dniejszy rozbioru, jak polemika między Gazette 
de France a Patrie, z których ostatnia nazwała 
pierwszą półurzędowym organem Watykanu, a 
za to wzajem nazwaną została pismem półu- 
rzędowem na Żołdzie turyńskim. Ultramontańska 
gazeta przyznała się z dumą pewną do zarzw 
canej sobie półurzędowości. Protektorów swoich 
nazywa nieszczęśliwymi,'prześladowanymi, aspra- 
wę, za którą walczy, sprawą, która straciła 
względy fortuny i przyjaciołom swoim ofiaro- 
wać może tylko niebezpieczeństwa i próby. 
Wie, że niewielu ludzi pojmie jej poświęcenie, 
wierność i wytrwanie, ale ponieważ nie wszelki 
postęp pojmuje, więc nie pojmuje 1 tego, który 
nie każe się rumienić tym, co bronią tylko 
stron bogatych, szczęśliwych i potężnych. Taką 
jest obrona Gazette de France, z której ten pro- 
sty, lecz nie bardzo chrześciański wniosek, że 
chelpić się trzeba broniąc słabszego wówczas, 
gdy słabszy ma niesłuszność, a walcząc prze- 
ciw mocniejszemu, kiedy mocniejszy ma nieza- 
przeczone prawa. | 

Powodem do tej polemiki, w której zape- 
wne nie dla zbudowania świata z obn stron, 
pod osłoną spraw wielkich, żółte luidory dzwo- 
nią, był ustęp, w którym Gazelfe de France do- 
niosła, że rząd papiezki nie przedsięweźmie 
reform i przedsięwziąść ich nie. może, dopóki 
ajenci, płatni przez, Turyn, będą podburzać opi- 
nię publiczną i zasiewać rewolucję w Rzymie. 

Tak tedy losy chciały, żeby i Gazette de 
Franee, której pomiędzy organami ultramontań- 
skiemi, zwykle gniewającemi się tylko, prawdzi- 
wej zręczności odmówić niepodobna, jak tylko 
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wię przyznała do półurzędowości, zabiła się wła- 
snym argumentem, jak wszystkie journaux of- 
ficieuz. Bo gdyby z Rzymu wypędzić tych 
wszystkich co tam nad jednością włoską pracu- 
ją, należałoby wzajemnie zastosować to prawo 
do wszystkich ultramontanów, którzy poza gra- 
nicami Rzymu za władzę doczesną walczą, i 
jeszcze półurzędowemi się mienią. A cóżby się 
stało wtedy z Gazette de France, z le Monde i 
z l'Union? 

Rozmaite pogłoski każą wierzyć, że zawie- 
rając tę konwencję cesarz Napoleon działał w 
porozumieniu z gabinetami Londynu, Berlina i 
Petersburga, i wyprowadzają ztąd wnioski o mo- 
żebności kongresu mocarstw, który ostatecznie 
sprawę rzymską rozwiąże. Jakkolwiek pierwsza 
część tej pogłoski ma pewne prawdopodobień- 
stwo, jakkolwiek nawet nie podlega wątpliwo- 
ści, że cesarz do zwołania kongresu każdym 
swoim na zewnątrz czynem pragnałby się przy- 
bliżyć — nic jednak dotąd nie zdaje się tym 
przewidywaniom rokować prędszego ziszczenia. 

W ciele prawodawczem francuzsiem ma być 
jak mówią, zaprowadzonem szezególniejszego” 
rodzaju ułepszenie(!), a mianowicie adres, odpo- 
wiadający na mowę tronową, nie będzie, jak 
dotąd, rozbierany i głosowany pojedynczemi u- 
stępami. co otwierało pole do dyskusji szczegó- 
łowej o najważniejszych sprawach polityki za 
granicznej, lecz po zredagowaniu go przez pre- 
zesa i członków biura, będzie poddanym pod 
rozprawy ogólne w celu przyjęcia go lub odrzu- 
cenia w całości. O ile to ulepszenie zmniejszy 
i tak już małą ważność polityczną ciała prawo- 
dawczego Francji, nie potrzeba mówić, albo- 
wiem przy ogólnych rozprawach żadnej kwe- 
stji dziś już szczegółowo i obszernie dotknąć 
nie będzie można, a przy rozprawach nad 
budżetem. które będą jedynem polem do dy- 
skusji nad najważniejszemi kwestjami polityki 
i finansów, niejedna z kwestyj nader ważnych 
może się nie przedstawić wcale. Taki to ma 
być krok naprzód do uwieńczenia budynku! 
(Już pisma półurzędowe zaprzeczyły tej pogło- 
sce, jak telegramy doniosły; p. r.) 

Przeniesienie stolicy ma nastąpić w ciągu 
lutego. Pp. Lucą inżynier dóbr państwa i Ca- 
stellazzi pułkownik inżynierji wyjechali z Tu- 
rynu do Florencji, w celu poczynienia przygo- 
towań koniecznych. Prefekt nowej stolicy otrzy- 
mał już rozkaz przeniesienia biur swoich z gma- 
chu, zwanego Starym Pałacem, gdzie mieścić 
się będzie parlament. 


Ostatnie wiadomości. 


Londyn 10. pazdziernika. Zaprze- 
czają, jakoby lord Clarendon znowu miał wró- 
cić do Wiednia. Chociaż nieupoważniony, oświad- 
czył się lord Clarendon za uznaniem królestwa 
Włoskiego, za co znowu Anglia nalegałaby na 
rząd Wiktora Emanuela, aby zaprzestał dążeń 
do uzyskania Wenecji. Rady Clarendona jednak 
miały być tym razem płonne. 

Bruksela 10. października. lndep. 
belge rozumuje w swym biuletynie, że Włochy 
w konwencji nie zrzekają się Rzymu, gdyż ina- 
czej wycofanie wojsk francuzkich nie zasługi- 
wałoby na żadną ofiarę ze strony włoskiej. 
Mianowanie Benedettego posłem w Berlinie jest 
pełne znaczenia. 

Paryż 10. pażdziernika. Zjazd ce- 
sarzowej francuzkiej z carową, czy to w Nizzie, 
czy nawet tu, zdaje się być dziś pewnym. 
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Paryż 10. października. Francuzka 
armia okupacyjna ma być pod koniec tego ro- 
ku zmniejszoną o 5.000 żołnierzy. Królowa Kry- 
styna oświadczyła się przeciw uznaniu Włoch. 
Odpowiedzi Antonellego dotąd nie ma; depesza, 
wysłana d. 25. z. m. do brabi Sartiges, ma być 
napisana w tonie łagodzącym. 


Paryż d. 10. października. Papiezki 
nuncjusz Chigi miał rozmowę z panem Drouin 
de Lhuys. Papież nie odpowiedział jeszcze na 
uwiadomienie o konwencji. Walewski udać się 
ma w osobnej misji do Rzymu. 

Kolonia dnia 10. paźdz. Kóln. Ztg. 
zaleca dziś znowu Austrji sprzedaż Wenecji, 
protestuje wszakże przeciw możebnym zachee- 
niom Węgier oderwania się od państwa austrja- 
ckiego. Wielkie państwo naddunajskie — pow. 
Köln. Ztg., jest koniecznością europejską. Au- 
strji posiadłości dawniejsze tworzą całość natu- 
ralną, a my życzymy sobie gorąco jej utrzy- 
mania a nie rozbicia. (Bardzo łaskawie ze stru- 
ny Köln. Ztg, dodaje N. Fr. Presse, z której 
telegram ten wypisujemy). 

Nowy Jork dnia 1. paźdz. Konfe- 
deraci wtargnęli licznie do stanu Missouri. Jene- 
rałowie union. Warren i Meade posunęli się po obu 
skrzydłach Granta naprzód i zajęli pozycje Kon- 
federatów pod Petersburgiem. Dwa korpusy L- 
nionistów postąpiły ku Richmondowi. Konfede- 
raci powołali pod broń wszystkich męż zyzn 
od 16 do 51 lat wieku. (Wiadomości te o pv- 
stępach Unionistów, pochodzą od nich samych 
i są bez wątpienia przesadzone: p. r.) 


„Na dworze papiezkim. czytamy w jednej 
korespondencji paryskiej do Kóln. Zig., zdaje 
się panować zdanie, że zbawienie Rzymu nie 
leży w wykonaniu konwencji. i dlatego miano 
postanowić nie przyjmować jej. nie tworzyć ża- 
dnej armii i czekać obojętnie przyszłych wy- 
padków. Dwór rzymski ma się spodziewać, że 
jeżli wytrwa jeszcze dwa lata bez własnej ar- 
mii, natenczas albo Francuzi pozostaną dalej 
w Rzymie, albo miejsce ich zajmą Austrjacy i 
Hiszpanie. Dwór hiszpański ma bez wątpienia 
zamiar użyczyć Ojcu św. wojska swego. Kró- 
lowa Krystyna (matka) przychylna jest kurji 
apostolskiej zawsze jak dotąd, i to bardziej 
może, niż cesarzowa Francuzów. Nie chce ona 
słyszeć o żadnym kroku, któryby ubliżał ko- 
ściołowi, a każdy minister przy objęciu teki 
musi jej ślubować, że nie będzie „za uznaniem 
Italii, za opuszezeniem papieża i za swobodą 
sumienia.* Co się tyczy Austrji, to nie wiado- 
mo, jakiej się chwyci polityki. Zresztą od wy- 
padków, które się przygotowują, zależy wszy- 
stko.“ 

Inny korespondent w köln. Zig. pisze z 
Paryża d. 8. paźdz.: „Wobec posla francuzkie- 
go papież nie objawił jeszcze swego zdania o 
konwencji. Dając jednak audjencję kilku du- 
chownym francuzkim, wyraził się ubocznie prze- 
ciw niej, nadmieniając, że sprawa rzymska nie 
da się załatwić traktatem, albowiem nie masz 
układów ze sumieniem. Wezwał następnie „dzie- 
ci swoje“, aby wytrwały w walce i nie czyniły 
żadnych ustępstw błędowi. 

Przytaczamy tu te doniesienia korespon- 
dentów, nie przypisując im bezwarunkowej 
wiarogodności. 

Gazelle de France czuje się upoważnioną do 
oświadczenia, że nuncjatury papiezkie dotych- 
czas nie otrzymały żadnych instrukcyj o zacią- 
ganiu żołnierzy rzymskich i że oficerowie, któ- 
rzy zgłosili się z gotowością wstąpienia do no- 
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wej armii papiezkiej, otrzymali odpowiedź. iż 
nie nadeszła jeszcze chwila decyzji w sprawie 
organizowania armii rzymskiej. 

Jak się dowiaduje Presse drogą telegra- 
ficzną z Paryża, ma 5.000 żołnierzy z wojska 
okupacyjnego francuskiego opuścić Rzym z 
końcem tego roku. W ten sposób przekonać ma 
Napoleon Rzym. że wycofanie wojsk jest rzeczą 
nieodwołalną. 

Constitutionnel zaprzecza pogłoskom, jako- 
by eesarzowa francuska pisała list do papieża. 

Korespondent turyński do Köln. Zig, dobrze 
qbznajomiony ze stanem rzeczy, konstatując d. 
5. b. m., że umysły tamtejsze zaczynają się o- 
swajać z konwencją, dodaje: „Rozprawy parla- 
mentarne wykażą niejeden szczegół, który do- 
wiedzie, że Francja w sam czas przybyła w 
pomoe Włochom. Większość jest tego zdania, 
że konwencja jest punktem wyjścia dla uowvch 
politycznych wypadków, i sądzi, że albo kon- 
gres albo wojna się wywiąże.* 

Jeden z dzienników wiedeńskich doniósł 
był przy sposobności, „że hr. Rechberg wystę- 
pywał w radzie ministrów przeciw porozumie- 
niu z Francją.* General Corresp. oświadcza z 
pewnym rodzajem uroczystości, że twierdzenie 
to jest zupełnie fałszywe. 

„Jeżeli General Corr. zaprzecza — pisze 
Neue fr. Presse — że hr. «Rechberg występo- 
wał w radzie ministrów przeciw porozumieniu 
z Francją, to zaprzeczenie to oznacza, że w ło- 
nie naszego rządu wzięło w końcu górę to 
stronnictwo, które z biegem zewnętrznej poli- 
tyki Austrji już oddawna się nie zgadzało, i że 
porozumienie z Francją, dotąd unikane, jest te- 
raz pożądanem. Ograniczamy się dziś na tej 
wzmiance o zwrocie w ministerstwie spraw za- 
granicznych . zamilczając o rozszerzonych „w o0- 
statnim czasie pogłoskach o zachwianiu się sta- 
nowiska naszego ministra spraw zewnętrznych." 

P. Bach, bawiący jak wiadomo za urlopem 
w Wiedniu, oczekiwany jest na d. 15. b. m. z 
powrotem w Rzymie. 

Termin przybycia earowej do Nizzy miał 
zostać oznaczonym na 21. bm. 

Królewicz Humbert opuścił Francję d. 7. 
b. m., wsiadając w Antibes na okret do Genuy. 

W Azji zbliża się chwila starcia interesów 
angielskich z moskiewskiemi. Donosiliśmy nie- 
dawno podług raportów moskiewskich z Oren- 
burga o potyczkach z Kokańcami, na wyżynach 
środkowej Azji. Szczepy te, przyciśnięte teraz 
cywilizacyjną misją carstwa moskiewskiego, wy- 
słały deputację do Indyj Wschodnich, prosząc 
Anglików o pomoc. 


We wczorajszym przeglądzie politycznym 
wspomnieliśmy o artykule wojennym w Militaer 
Zig., organie wojskowym Austrji. Wystąpiła 
przeciw niemu najprzód Morgen Post, a za nią 
ministerjalny Botschafter, którego uwagi godny 
artykuł widzimy się zniewoleni w dosłownych 
umieścić wyjątkach: 

„W Militaer Ztg. znajdujemy wyrażone ży- 
czenie, powiada organ ministerjalny, abyśmy „je- 
szcze nieraz z bram Werony występowali na 
krwią przesiąkłe równiny lombardzkie do walk 
rozstrzygawczych; nikczemny kto radzi uznawać 
nieprzyjażne działania wrogów naszych. Znaczy- 
łoby to poniżać się samochcąc: armia austrja- 
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spory mogą być zagodzone, pomiędzy pokojem 
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A 
v 


którą sobie zdobyła dzielną garstka na Półno 
cy, spotęgowała tę ochotę do najwyższego sto- 
pnia.“ Z radością słyszymy, powiada Botschu/- 
ter, że wyrazy powyższe są tylko prywatnem 
zdaniem gazety wojskowej, i ciągnie dalej: „Nie 
armia kreśli politykę, której się trzymać ma 
panujący. Przeciwnie, najwyższy pan wojska u- 
żywa armii bezwarunkowo do wykonania tej 
polityki, którą uważa zastósowną i pożyteczną. 
Tak się dzieje w państwie absolutnem, tak 
samo w państwie konstytucyjnem, a stara, sza- 
nowna, historyczna monarchia  Austrji ma 
najmniej powodu, urządzać swą politykę wedle 
wojennych usposobień Austrji, które z natury 
rzeczy są łatwemi do pojęcia i zasługują na 
szacunek. Jestto może zadaniem cesarza żoł- 
nierskiego nad Sekwaną, który zawdzięcza swój 
tron bitwom, stoczonym dnia 2. grudnia przez 
jego armię na ulicach Paryża: -- cesarz Au- 
strji, wsparty na historycznej wierności i zau- 
faniu swych ludów, może politykę swą kreślić 
swobodnie i niezależnie od wszystkich samo- 
wolnych warunków. jedynie podług prawdziwe- 
go interesu państwa. Jesteśmy przekonani. iż 
armia w swem meztwie z uniesieniem opuściła- 
by czworobok wenecki i stoczyła z wrogiem boje, 
pełnesławy, gdyby to kazał cesarz, jej pan. Lecz 
z radośnem posłuszeństwem i milezącą wierno- 
ścią odda się ona także służbie pokoju. jeżeli 
cesarz uzna to za rzecz pożyteczniejszą. Armia 
austrjacka nie bawi się w polityke. lecz słucha 
cesarza. Łączy ona najpiękniejsze przymioty. 
które zdobią jakąkolwiek armię nietylko w woj- 
nie ale i w pokoju. Autor artykułu w Militarr 
Ztg. myślał dobrze, kładąc nacisk na to. że 
„armia jest reprezentantką zasady monarchi- 
cznej”, lecz nie dowiódł, czy umie to ocenić. 

„Lecz pominąwszy nawet właściwe stano- 
wisko armii, hymny tyrteuszowskie w Militaer 
Zig. wydają nam się w teraźżniejszej chwili bar- 
dzo niestosownemi. Któż u nas myśli dzisiaj 
o wojnie, a mianowicie o wojnie zaczepnej, o 
wycieczce z czworoboku i td.” Redukcja armii, 
odbywająca się właśnie teraz, dowodzi zupełnie 
przeciwnego stanu rzeczy. Lecz i cała ludność 
potrzebuje pokoju, ponieważ wszysey uznają. 
że tylko pokój może pomódz naszym finansom 
cierpiącym i nadać podstawy rozwojowi nasze- 
go dobrobytu. A eoż zresztą przyniesie nam 
wojna ? 

„Położenie nie jest bynajmniej tego rodzaju, 
aby Austrja mogła wojną zyskać wiele. Nie łudź- 
my się. Francja broni Lombardji, ponieważ broni 
Nicei i Sabaudji. Gdyby Austrja teraz musiała 
prowadzić wojnę we Włoszech, to byłaby to woj- 
na o zachowanie, a nieo zysk. Może być, że po- 
łożenie europejskie się zmieni i otworzy nam 
później znowu przyjaźniejsze widoki. Dziś było- 
by to złudzeniem optycznem, inaczej zapatry- 
wać się na położenie rzeczy. I dziś własnie, kie- 
dy konwencja wrześniowa wywołała naprężenie 
i stworzyła sytuację, którą może być że panu- 
je Drouin de Lhuys, ale z której może także 
korzystać Thouvenel, mamyż wyzywać politykę 
w guście Thouvenela (politykę czynu)? Wszystkie 
rozsądne i polityczne sfery, choć jedne prze- 
mawiają za polityką bierności a drugie za po- 
rozumieniem z Francją —- wspólnie jednak są 
za polityką pokoju. Taką jest cecha poło- 
żenia co do Austrji, a artykuły, jak ów w Mi- 
litaer Zig, mogą owszem ją zwichnąć.* 
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Lwów 11. padzie. (Wyrób pa- 
pieru z liści kukurudzianych). W zeszłym roku 
radca nadw, Auer. dyrektor ces. fabryki papie- 
ru w Schlogelmihl w Niższej Austrji, wydał 
za pośrednictwem urzędów powiatowych o- 
dezwę do gospodarzy wiejskich, aby zbierali 
liście kukurudziana i przesylali takowe do 
Schlogelmiihi, częścią aby pokryć potrzebę 
materjału dla tejże papierni, częścią zaś, aby 
gospodarzom nastręczyć sposobność zarobku. 
Odezwa ta jednak przyszła za późno do Ga- 
licji, bo już po dokonanym zbiorze kukuru- 
dzy. Papiernia ta więc spodziewa się tego 
roku sukursu z naszego kraju, licząc na to, 
że skoro kukurudza nie udała się w ziarnie, 
gospodarze zechcą się przynajmniej odbić na 
lisciu. Dotąd jedne tylko Węgry z dóbr ar- 
cyksięcia Albrechta, tudzież Włochy dosyła- 
ly rzeczonej papierni materjału kukuru- 
dzianego. Węgierskie płacono po 4 zlr., wło- 
skie po 3 złr. w. 8. za cetnar. Włuskie są 
pośledniejsze od węgierskich. Za pomocą 
pras hidraulicznych ściskają je na najmniej- 
szą objętość i skrępowane powrozami prze- 
sełają na miejsce Liść węgierski pakuje się 
w wory i ubija nogami. Liście galicyjskiej 
kukurudzy nie ustępują w niczem węgierskim 
eo do jakości, lecz dopiero kolej czerniowie- 
cka moglaby nadać wywozowi należyte zna- 
czenie. Przy terażniejszych bowiem komuni. 
kacjach w wschodniej części naszego kraju 
który szczególnie Produkuje kukurudzę, nie 
podobna myślec 0 Wysyłce korzystnej, chyba 
że papiernia w Schlógełmuhi przyjętaby sa- 
ma na siebie koszta transportu, W kazdym 
razie powinnaby ogłosić cennik z dostawą 
lub bez dostawy. by. 

— arnopoł d. 9. pazdziernika, Ustawą 
przemysłową z dnia 20, grudnia 1859 r, znie- 
siono cechy, dozwalając rękodzielnikom i 
przemysłowcom wiązać się w Stowarzysze- 
nia, których celem, w moc samorządu usta- 
wą przyznanego, dobrobyt warstwy rzemieśl. 
niczej podnieść i porządek utrzymać. W kry. 
tyczny rozbiór ustawy powołanej wdawać się 
nie myślę gdyż biorę takową jako czyn do- 
konany którego ani zmienić ani wstecz co- 
fnąć na teraz niepodobiehstwem, lecz sądzę, 
iż naszym obowiązkiem jest czuwać nad tem, 
by przynajmniej ta cząstka samorządu 
przyznanego w życie weszła i by naszą nie- 
dbałością rządu nie zmuszać do wzięcia ini: 
ejatywy w przeprowadzeniu tej koniecznej 
reformy, Piąty rok już mija, odkąd ta ustawa 
odłogiem leży, nie przyniosłszy z wyjątkiem 
kilku stowarzyszeń we Lwowie, zadnych in- 
nych nwoców ! 

Wprawdzie wzywała „Gaz, Nar.* w ob- 
szernym artykule z miesiąca sierpnia b. r. do 
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tworzenia stowarzyszeń, lecz głos ten prze- 
brzmiał bezskutecznie, nie wywoławszy tylko 
polemikę nad kwestją przyznania obszerniej: 
szych praw dla czeladzi. 

Nie chodzi tu o to czyli czeladź ma mieć 
obszerniejsze prawa czy szczuplejsze, albo- 
wiem takowe są ustawą określone i jako o- 
gólne prawo statutami szczegółowych stowa* 
rzyszeń zmienić się nie dadzą, lecz chodzi o 
to aby warstwa rękodzielników i przemy- 
słowców odnośnie do urządzeń wewnętrznych 
i do załatwienia spraw, z stosunku do cze- 
ladzi i wyrobników wynikających, pod wła- 
snym zarządem zostawała, by przez ustano- 
wienie starszyzny pomnażającemu się u nas 
partactwu i ztąd wynikającym, niekorzyściom 
dla całego społeczeństwa zapobiedz, by wko- 
rzenioną przez zniesianie cechów demorali- 
zację czeladzi i chłopców zatamować i by 
uporządkowaniem stosunków obopólnych do- 
brobyt rzemieślników podnieść, 

Dziś nie masz prawa, w któregoby imie- 
niu można partacza do zaniechania nie- 
prawnego prowadzenia rzemiosła zniewolić; 
niemasz urzędu, któryby zbiegłego chło- 
pca lub włóczęgę czeladnika do wypełniania 
przyjętych na siebie obowiązków zniewolić 
chcial i mógł; niemasz sądu, któryby te dro- 
bnostkowe lecz codzień powtarzające się spo: 
ry między chłopcami, czeladzią i majstrami 
w krótkiej drodze rozstrzygnąć byl upra- 
wnionym, 

A przeciez isinieje ustawa nadająca pra- 
wo wybranej slarszyznie załatwiania wyż- 
wspomnionych spraw i uporządkowania tych 
stosunków. Lecz ustawa (a pozostała martwą 
literą, a magistraty jako legalna reprezenta- 
cja miast za mało zajmują się podniesieniem 
dobrobytu miast i uporządkowaniem stosun. 
ków mieszczańskich, 


I tak n. p. w Tarnopolu magistrat poru- 
szoną od dwóch lat kwestję urządzenia sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy puscił w nie. 
pamięć. Wolałby był bezkorzystnych zbytko- 
wych wydatków zaniechać, Jeżliby zatem ma- 
gistraty, jako przez rząd postawione. a zatem 
legalne reprezentacje, zajmowały się urządze- 
niem administracji a pieniądz na demonstracje 
wyrzucany obróciły na założenia dobroczynnych 
instytucyj, jeżliby przynależną im inicjatywę 
nie oddawały w ręce prywatnych osób (t 
Jak się w Brzeżanach i Stanisławowie z u- 
rządzeniem kasy dla wzajemnego wsparcia 
stało), natenczas i Wys. rząd, który demon- 
stracyj nie wymaga i tylko w wykonaniu wy- 
danych ustaw dobro kraju widzi, nie potrze- 
bywałby używać środków przymusowych i 
cała publiczność z większą ufnoscią Ignęłaby 
do rwych reprezentantów, widząc w nich 
prawdziwych, o dobro miast starających się 
ojców. 

Ale niin to nastąpi, obowiązkiem jest ka- 
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ciem tych legalnych reprezentacyj o uregulo- 
wanie stosunków miastowych usilnie się starać. 

— Młyny parowe w Galicji. Na te- 
raz są w ruchu nasiępujące mlyny parowe w 
Galicji wraz z w. ks. Krakowskiem i Buko- 
winą: Na Podgórzu koło Krakowa I, w Tar- 
nowie 1, w Przemysłu I, we Lwowie 2, w 
Balicach w obwodzie przemyskim I, w Opol- 
sku w obw, żółkiewskim I, w Kamionce 
Strumiłowej w obw. złoczowskim I, w Grzy- 
małowie w obw. tarnopolskim |, w Bóbrce 
w obw. brzeżanskim l, w Stanisławowie l, 
w Czerniowcach l; razem 12, Natomiast dwa 
zakłady tego rodzaju, w Sniatynie i w Tarno: 
polu, właśnie dopiero są w urządzeniu. 

— Z Cieszyna 8. października. W po- 
niedzialek rano pada! u nas śnieg i popró 
szył trochę pola. Góry nasze jednak dużym 
pokryły się sniegiem. Ciągle też jest zimno i 
mrożno. a deszcze doprowadzają rolników do 
zwątpienia, gdyż jeszcze wielka część zbio- 
rów zostaje na polsch. W nocy dnia 5. bm. 
był tęgi mróz. 

Zaraza na bydło wdarła się do obwodu 
cieszyńskiego. pojawiła się bowiem około 
Skoczowa i Bielska w niektórych dworach, 
gdzie srogo zaczęła postępować. 

Kałusz 6 października. (Ceny prze- 
ciętne.) Mierzyca pszenicy 2.55, żyła 1.80, 
jęczmienia 1.55, owsa 80 cni. hreczki 1,50, 
kartofh 1 zlr., cetnar siana 2 zlr., sąg drze- 
wa twardego 5 zir.. miękkiego 4 zlr., miara 
okowity 45 cnt. 

Zurawno. i. 6 pażdziernika. (Ceny 
przeciętne.) Mierzyca pszenicy 3.5, Zyta 
1.70, jęczmienia 1.30, owsa 85 cent., cetnar 
siana 1.25. sag drzewa twardego 4-90, mięk- 
kiego 250. miara okowity 49 ent. 

Dolina ô. pazdziernika. (Ceny prze- 
ciętne.) Mierzyca pszenicy 280, zyta 1.80, 
jęczmienia 1.40, owsa 85 cnt., cetnar siana 1.20, 
sag drzewa twardego 5 złr,, miękkiego 3 85, 
miara okowity 51 cnt, > 

— Wojnilów. 6. października. (Ceny 
przeciętne.) Mierzyca pszenicy 2,50, żyta 
1.30, jęczmienia I złr., owsa 70 cnt,, hreczki 
1.10. kukurudzy 2.50, kartofli 40 cnt, cetnar 
siana 1 złr., 348 drzewa twardego 6.30, mięk- 
kiego 5.25. m. 

— Bnkaezowce 6, października, (Ceny 
przeciętne.) Mierzyca pszenicy 2,50, żyta 
1.30, jęczmienia I złr., owsa 70 cnt., hreczki 
| 1.10, kukurudzy 2.50, kartofli 40 cnt, cetnar 
, siana ł złr., SĄg drzewa twardego 6.30, mięk: 
i kiego 5.25. : 

— Tarnopol d. 7. października. (Ceny 
przeciętne.) Mierzyca pszenicy 2.12, żyta 

| 95 ent., jęczmienia 88 cnt, owsa 71 cnt., bre- 
; czki93 cnt., kartofli 60ent., cetnar siana 1.50, 

sąg drzewa twardego 10 zlr, miękkiego 7.50, 
| miara okowity 66 cnt. w handlu drobnym, 

— Trembowla 7. października, (Ceny 
| przeciętne.) Mierzyca pszenicy 2,17, Zyta 
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1 złr., jęczmienia 15 cnt, OWSA 65 cnt., hre- 


ozki | zir. i z „... | Pirca |Żadzią 
— Przemyślany 9. października. Zbiór ; Wiedeń 10. października. |-- jer.|złr. ct. 
kartofli w calej prawie okoliey przepadł, | = p ~ ——- 
mnóstwo owsa iinnej jarzyny gnije na slocie. | 5 Metaliki na wal. a. 6550] 65:60 
— Spis osób we Lwowie zmarłych Í n» Poż:czka narod. 78]50] 78/10 
od dnia 22. do 30. września 1864. Anna ; » Metaliki na m. k. 6930 69:50 
lmo voto Pietsch 2do Ulszyk, żona mieszcza: | » Obi. ind. niż. austr. 90| Qu 90/50 
nina 84 |. m. ze starości, Hariet Wilkeles, * n n wWęgierś, . 72]55] 72,75 
małżonka inżyniera z Anglii 44 |, m. na za: > a» chor. i ban.. 74/00] 74/50 
palenie płuc, Sielecka Emilia małżonka g. k. į + * » galieyjsk. . «f 73/50 74,50 
księdza 25 I. m. na suchoty, Katlewska Anna * » n » bukowiús. 69,50 10):0 
żona diurnisty 31 |. m. na suchoty, Tarnawski » œ n siedmiogr. 68:25] 69/50 
Michał pens. urzędnik 65 I. m. na sparalizo- 
wanie pluc, Romanowicz Tekla prywatyzująca Pożyczki loteryjne. | | lk 4 
64 I. m. na desenterję, Semańska Marja aku- Losy pożyczk. z r. 1839 . .|152,50 152 |50 
szerka cyrkularna 88 l. m. ze starości, Kadar ł n n 1854 . . 86 |25 86 50 
Alojza żona szewca, 37 |. m, na raka w to- x . » 1860 . 90j20| 91,00 
łądku, Kwik Ludwika zona wożnego 37 I. m. 7 „ 1864 81,50] 81 70 
na apopleksję, i oprócz tago 54 osób, po naj- „ kredytowe . . . 122|56]1238 00 
większej częsci dzieci, „ ks. Esterhazego . „| 9700] 98 00 
Wyjechali dnia 10. paźd. r oh aa 1 . aa 50 H 20 
Pp. Białobrzeski S, z Dziedziłowa. Ku- ; j ks Klary GT” 24 n 25 00 
likowski L. z Krakowa, Petrowicz Fr. Ks. z ' ” ir SŁ g n 2 0 5 75 
Wołostkowa, Jaruntowski J. z Załanowa, U- » UI DL. Brio z 4|25 5 1 
jejski B. z Lubszy, Rosetli-Roznovana z Mol- „ miasta Budy. . . , 2400] 24 50 
dawy, Trzecieski T, z Miejsca, Dylewski M. z „ka. Windiscbgratz . . „| 18|25] 18 75 
Rolowa, Olszański C. z Kupczyny, Rzeski J. z „hr. Waldstein. . . . j 16/75) 1° 00 
Krakowa. „ hr. Keglevich „ HB 0d 13 00 
Przyjechali dnia 10, paźd. masow o i i 
Pp. Hr. Moszczeński B. do Moskwy, 
Terlecki M, do Cieszacina, Winnicki K. do Ho- Akcje banku i przem | 
dynia, Strczynski W. do Tarnopola, Świderski Banku narod. austr „| 768, 00|769 00 
A. do Moskwy. Zakładu kredytowego . . [178 20]178 20 
0 — == Kolei półn. Ferdynanda 188 20|188 00 
| Dsją |Ządaj3 » , galicyjskiej . . .]238 25]238 £0 
Kurs iwowski, |y a {w a. czerniowiec, Z wpl. 25 /' „1 48 00] 48 50 
z dria 11. pażdziernik: fg}. | ct] gl] ct o zagraniczne | | 
"SIA "miesięczn" ) 
Dukat holenderski 5/44 Aa Augsb. 100 złr. nr. 98|40 98/50 
Dukat cessraki . ke > 61 Frankf, u. M. 100 98:50] 48 60 
Moskiewski półimperjał 1 182 Hamb. 100 mark. 87135] 87 50 
Moskiewski rubel srebrny 80] 182 © Londyn 100 f 116|60]116 75 
Moskiewski rubel papierowy „| 1/44] 1 47 P 4 0 £ gh c : 2 AE. 
ruski talar Kur. « : 1l74| 1 1g > Paryż 100 frank. . . , | 46/30] 46 35 
Balic. listy zast w. 2. s| 73 60| 74 45 Ka 
Galio listy zast. m. k 1.5 MUIECRCOEWE ti ole A 
Galicyj. oblig- indem. 135] 7317] 794 — Fogupoday ok 0 (18 za) 1417 
Pożyczka narodowa. ;* $| 7797| 78 63 E ne kinon a? dia a 0 g 
Akcje kolei że!. gel. *]237,33]240 67 - Akcje kol. żel. war.-wied. > 88 00] 85133 
Akcje kol. żel. war.b; dg. „ 87 60] 87175 


Telegrafowany kura wiedeński, !W- a. 


z dni sap ze Paryż 9 października. | j 

: dnia 11 października. | gi Jet. . Renta 1% K . Ak, Pe | 65 ssl 65193 
Oblig. długu pańs.6*/ sa 100 gl. m. z. | 69125 ; m e 

Pożyczka ner. 1854 5°/, za 100 gł. m k.| 7849 | Londyn 8. października. | | j | 
Losy z r. 1860 05... . aE Konsole . . « . . « e A 88|'/,| 88/,(" 
Akcje banku rarod. za 1000 gl. 772 — | | || Op. "pg 


Akcje Towarzystwa kred. na 200 sl 1178 90 
London 10 funt szterlingów 116 30 
Dukaty cesarskie cztuka 
Srebro za 100 zk. w. g. 


GAZETA NARODOWA z dnia 12. pażdziernika 1864. 


ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Odpowiedź na artykul p. Łukasza z pod 
Gródka w „Czasie.“ 


Spotkawszy się w Czasie ur. 122 z 26. sier- 
pnia b. r. z artykułem pana Łukasza co do że- 
gluzi parowej, protestującym przeciw zarzutom, 
w 78. nr. Czasu z Gazety Lwowskiej przedruko- 
wanym, a obwiniającym fabrykę machin hr. As- 
drzeja Zamojskiego i spółkę, wziąłem sobie wza- 
jemcie jak p, Łużasz za obowią:ek, tej cal: j 
rzeczy równie świadomy, wyra:iwszy nietylio 
imię moje ale i nazwisko, zwykły stau rzeczy 
co do stosunków Towarzystwa żeglugi parowej, 
a fabryki warszawskiej wyjaśnić, fakta poprze- 
kręcane w gazetach sprostować, tem więcej, że 
ta oko!icznuść kraj cały obchodzi i obchoozić 
powinna. W tym celu d. I września b. r. przesłałem 
artykuł niniejszy do redakcji Czasu, która dotąd 
tegoż ani w swych kolumsach »mieścić. am 
napowrót tegoż odesłać mi nie rae:yła. 


Koncesjonowaue Towarzystw: żeglugi 2 
rowej na Duiestrze, powziąwszy zamiar uteo 
rzenia żeglugi parowej, pela”:a sanfania do 


fabryki. udało sig z prożbą, by dzreksia fabrysi 
podjęła się wybudowania stitku parowego, ia 
nowirie halo vnika (rem xquer), *:ót*n by mógł 
Duiestr"m ciągnąć zas:bą gabary, obiall wase 
ciężaram , jakie statci pra tykują się na rzes”ch 
europejskich. 

A że Towarzystwo żeglugi psrowej, a ro- 
czej człon owie komitetu niekoniecznie powinni 
być techuikami, żegiarzami, traktowali « fabryka 
jako z ludzmi, w tej gałęzi cbeznanymi, jako z ludz- 
mi z zawodu, i żądal: statku odyowie:iviego pra 
dowi wody, żądali statku na Dnies.r, będąc prze- 
kovani, że żegluga parowa warsząwsza na Wi- 
śle ma dokładne statki różnej sły i wielkości i 
odbywa się wcale dobr:e, (co sam widząc nie 
raz naocznie, przyznać muszę). 

W tej tedy myśli a nie innej To'* arzystwo pro- 
siło o taki holownik, rzeczą 7aś fabryki było wy- 
badać, sondować rzekę, obliczyć bies iej i uznać 
statek tani ataki za własciwy, stosownie dò po- 
trzeby, odpowiedni rzece głębokości tejże. 

Tak podobnie, kiedy dajemy robić u krawca 
kapotę, zostawiamy jemu wymiar sukna, ilości 
podszewki i dajemy tyle, ile cn uzaa za potrzebne 
na dobrąi wygodną sukni», za którą gd: by była 
ciasną, odpowiada, i albo ją poprawia, albo czasem 
inną robić mosi. 

Tab to się st*ło i z naszym stat:iem, (cho- 
ciaż przepraszam p. Łukasza za porównawie atątku 
z kapotą) „exempla tantum dotent, non demon- 
strant.* 

P. Łukasz zatem mylnie t sierdzi, że Towa- 
rzystw> chcąc b «czyć a siłę i zanurzalność *tatku, 
powinno się było porozumieć z fabryką pierwej, 
a ta zbadawszy należyc e stan r'eki, b iaby zbu- 
dowała statek o takiej sila, jakaby się okazala ko- 
n'eczną. 

Wszakże to wł án e rzecvą było fabryki wy- 
badać to wszystko, ul: nie Towarzystwa, które 


| 


cale zaufanie swe pokładało w fabryce eo do roz- 
miaru; dla tego to komitet w dobrej wierze zawarł 
kontrakt, nieświadomy ani techniki, ani żeglar- 
stwa i podpisał tenże co do atatku osile 40 koni 
ześ ieniem pary czterech atmosfer, w przekona- 
nin pewnem, że taki statek pociągnie za s»bą choć - 
by trzy gabary obładowane. 

= I taki to statek miał być zbudowany prze: 
brykę. 

ý W 1863 r. pouxończ niu statku i sześciu gaba- 
rów, 24. czerwca odpłynął! parowiec z Żurawna 
na dół do Zaleszczyk: ale po części przez nie- 
znajomość wody, a więcej przez niezdatność kapi“ 
tara, któren także z poręki warszawskiej przy 
był, states osiadł ną mieliźnie, gdzie kilka tyg" 
dni p-zestał, aż go wykopać musiano. Wszelako nie 
a nie nie było w tymże p psutego, jak Lwowska 
Gazeta mieć chciała w swem mylnem donies e 
iu. Owszem statex nasz jest nader mocno zbzdo- 
w my > szezerze przyznać musimy na zaletę 
fabrysi wa szawskiej i o czem w praktyce nie 
raz się dowodnie przekonalem. 

W aierpein do iero 1863, mógł statex wyjść 
d Za'ewc:yk. gdzie zaazed! dobrze i szybko (jak 
ie.) 
Ai isd: anorimsiny stan wody roku zeszł*sv 
w ustę ie 


yki- £ w: 
ya 


wie wął wekainaé „róvy, *ontraktem 
VII. sbosizzejąrej, manorica zastrzega się 


wyrażuie %2 tąx states ak gabary po wykona- 
niu trzesbini wej próby po godzin 12 Gzieunie, 
"Tow -rzysiwu oddane być mogą, a Towarzystwo 
rotakij prówe odebrać je obowiąranem będz e. 
W tm miedzyczasie komit:t żeglugi parowej 
w d'brej wierze wypłacił fabryce resztę pienię- 
dy, niezważając ż: ta wypłata po odbytej pod 
wod? próbiz, wypłacona była być powinna. 

Przy =bliżejącej się zimie 4 listopada 1863 
wusiał statek i gabary «dejść na zimowisko a 
przy przybytku wody 35 cali nad 0, odpłynął 
tenża, ciągnąc za <obą cztery próżne gabary. 
Siła vary ckazała się dopiero wtenczas za mała, 
para nie mogła mieć ciśnienia (podług kontrakta) 
atoosfer ciągle, tylko chwilowo można było ją 
uzyskać na kilka minut. Tem samem musiano za- 
niechać holowania gabarów w gór; i musiano je 
zostarić w Uśsieczku półezwartej mili od Zale- 
szeczyk odlezłem, na tę drogę 14 godzin straciwszy. 

Z statkiem zaś musiano uciee do Koropca 
samym Dodać musimy, że drzewo było suche, 
do tego w Zalss.czykach 10 tygodni na słońcu 
stojące. 

K mitet żeglngi parowej dowiedziawszy się 
ze sprawozdania podpisanego, że statek niema 
ciśnienia pary należytego, że nie może być ja- 
ko bolownik użstym, udał się do dyrekcji fa- 
bryki warszawskiej z wezwaniem, aby fabryka 
z ramienia swego kozoś nadesłała, by rzecz 
niedosładoą ulepszył. a niby (per exemplum) 
naprawił tę kapotę, bo ciasna. Fabryka war- 
Szawsks zesłałą w początku marca 1864 inżyniera 
swego do Żurawna, któren po dobładcem zba- 
daniu co braknje, a przekonaniu się os>bistem 
w Koropcu, zapewiił w 14 daniach uleszenie. 


I tak 18. marca 1864 wyszedł statek z Koro- 
pca na dół do Uścieczka niby poprawiony, zkąd 
d.19.zabrał z sobą trzy gabary próżne, z któremi 
szedł do Chmielowej mil 3%, 8 godzin minut 10 

Ciśnienie pary i teraz nie miało nigdy czterech 
atmosfer, tylko 2*,, najwięcej 3 — a z Chmielo- 
wy, na większym prądzie wody, nie mógł statek 
uciągnąć trzech próżnych gabarów, i musiano w 
obec p. inżyniera zostawić dwa gabary, a z je- 
dnym próżnym jechać, — dopiero w Niżniowie 
przyczepiwsty próżną barkę, szedł statek do Zu- 
rawna mił 27 dni 15. 

Autor astykału, p. Łukasz, dowodzi. że pa- 
liwa nie użyto rdzennego. i że nieumiejętaie się 
drzewa używa. 

Przecież przy mazzyaie było dsóch palaczy 
z żaslugi warszawskiej, którzy wcale umiejętnie 
swą służbę odbywali, od dawna ją praktykując. 
Przypuściwszy jednak, ale nie przyzniwszy, że 
drzewo było złe, zobaczymy niżej, jak wypzdła 
próba p. inżyniera już w samem ŹZarawnie. 

P. inżynier chcąc niby podłuz kontrakta od- 
być próbę pod w<dę, sam, podług sxej oli i wie- 
dzy, drzewa sobie suchego przyspos bił, a d. 22. 
| «wietoia 1864 C wa gzbary, obładowas* 1025 cent: 
| narami, z Manasterca do Zurawna 1/, nit odl=- 
| głego stataies: ciągnął, mim: aprzyjajzceg: wiatru 
z Jzdcym żaglem, tychże holowań u eraógł, i te 
ne Tartaku (folwark) zostawić musiał a « prózaym 
«łatkiem do Zurawna przyj: chał — ki*rownictwo 
ie ź'glugi miał sam. 

Awer artykuła p. Łukasz pisze na uniewin- 
nieni: fabryki, że na Daiestrze są miejsca nie 
do przebye'a, że to robiło tamę w podróży, że woda 
ə. p.za Swieą ma 5 cali. — Temu najuriczyściej 
przeczyć muszę, chociaż przyznaję nierów; ość 
Duiestru co do głębokości (z czem odsyłam p. Łu- 
kasza do artykułn w Gazecie Narodowej rr. 39., 
18. lutego przezemnie pisanego), ale robie nwa- 
żnym p. Łukasza że podczas naszej po róży w 
marcu woda miała 40 cali nai O. 

W Ostrej tylko, w Stanisławowskiem przypad- 
kowo statex stać musiał kilka gedzin—w Marjam- 
polu zaś, gdzie dwa dni zatrzymał się statek, było 
przyczyna, że kocioł nie mógł rozwinąć czte- 
rech atmosfer pary, więc nie mógł się oprzeć s atek 
burzy, i musiał uiedz, a burza, na pradie wody 
silniejsza jak states, rzucła tenże i zniesla na 
mieliznę. 

Zresztą wszystek czas, któren nia był użyty 
do żeglugi a statek stał, rie Ł.ł wrachowany w 
podróż, a zatem z Uścieczka nie 23 dni, lacz 15 
jechaliśmy do Zurąwna. 

P. Łukasz chce dowieść że gdzie przeszkód na 
Dniestrze nie było, tam były rezultaty, p. p. » 
Chmielowej do Starejwsi jechano 3'/, nz.li 8 go- 
dzin. 

Prostuję to w ten sposób. Z Chmiel>wej wy- 
jechawszy o 7. godzinie (z jednym próżnym ga: 
barem) z jechaliśmy do Hubina o 11. gedzinie, 
odległuści 11/, mili. Stąrawieś zaś leży na wy- 
sokości już Żurawna, 20 mil odległa. Zachodzi 
myłka w doniesieniu p. Łakasza. 
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Po sprawozdaniu tedy z ustatecznej próby 
przez p. ieżyniera 22. kwietnia okazało się, że sta- 
tek zupełnie niedokladnym jest holownikiem. — 
Komitet żeglugi parowej licząc zawsze na m:raloą 
gwaranc,ę (bo mater,alna przez zapłacenie reszty 
upadła), sądząc że w obecnym stanie rzeczy zechce 
się dyrekcja fabryki z nim porozumieć, zawez- 
wał dyrekcję fabryki padzień 27. lipca t. r. do 
Żurawna, t.j. prosiło zesłanie kogoś, a w tym ce- 
lu także zawezwał p. Dingleja , inżyn'era ztabryki 
p. Ronstona w Florisdorfie, eby ci ludzie jako rze- 
cz:znawcy, usądzili rozpczianiem techn.cznem, 
gdzie leży zle? a po wynalezieniu istotnie złego, 
fabryka warazawsza powivnu była przyjść w po- 
mse Towarzystwu co do usuniszią przeszkód, t.j. 
do rekonstrukcji koniecznej statku, 

Dyrekcja zaś fabryki tłómaczyła się nie- 
niożnością uzy kuna paszportów, dotrzymaniem 
kon:r:ktu, corawe: i p. Lukasz twierdzi, że w 
korzystniejszych okolicznościach nasz statek się 
zuajduje niż Loetrakt chciał, bo mą s lne wiązania 
żelazne, i ma siłę 45 koni o ciśnieniu pary 3 
atmosfer. 

I radzi posdinieść parę do 3'/⁄ atmosfer, to 
zyskary siłę 52 koni, radzi podnieść parę do 
4 «tmosfer, to zykamy siłę 60 komi. I ta wh- 
śnie leży wielki sę}, bo nie możva pry nig'y 
u sskać 4 atm fer. i 

Pan Dingli przybywazy z W. Kutscherą 
nądi żynierem ces. król. 27. lipoa, po najdokła- 
dniejs em zbadaniu techaicznem, przekonali się, 
że istotnie kocioł jest sa mały (maszynę zaś 
pochr alili), bo przestrzeń na parę jest niedo- 
stateczna, a nawetłącznie z JW.hr. Włodzimierzem 
Bąworowskim , w tys: celu przybyłym, na scznie ci 
panowie statkizm jadąc się przekonali o nie 
dokladności tegnż, tak że pełnić służby holo- 
wniką nie może. 

Towarzystwo żeglugi par. mając tera? wy- 
tkviętą przeszkodę, gdzie leży złe, zechce zape: 
wue przystąpić do rekonstrukcji statku, by w żą- 
den sposób przedsiębiorstwo, tak dla kraju ko- 
rzystne, nie upadło, ale w rozwój przeszło na- 
leżyty. 

Zesumowawszy te wszystkie okuliczn ści, 
muszę p. Łukaszowi wyznać, że Towarzystwo zo- 
stało w swych oaczekiwaniach zupełnie zawiedzio- 
nem, i mimo to że ma statek osilnych żelaznych 
wiązaniach, przy niemożności nmzyskania pary 
czterech atmosfer mą statek, z którego żadnej 
nie odnos: korzyści, i przeciwnie dotąd ponosi 
straty, jak najlepiej o tem ja informowany jestem. 

A że miechcąc przenieść przysłowia „qui 
tacet, consentire videtur“ mimo to, że redakcja 
Czasu od 1. września nie umieściła mej odpowie- 
dzi, udałem się do redakcji Gazety Narodowej, 
przepraszając, że trochę późuo — ale lepiej pó- 
żno, niż nigdy. 

Statek zanurza się w wodzie obładowany 25 
cali, ale nis 30, jak Lwowska Gazela mieć choala. 

Józef Pieniążek. 
Żurawno 24. września 1864. 


Piła cyrkularna angielska z kieraiem do tar- 
cia 6ciocalowych satachet i formierów o sile 
5ch koni. Fortepian mahoniowy Bósendor- 
fera i błard wiedeński duży, wszystko w 
d.brym stanie jest do nabycix z wolnej ręki 
w Liczkowcach. Bliższe szczegóły na miej- 


SKŁAD OBUWIA 


pod I. 1%, przy placu Ferdynanda, 


Stowarzyszenie szewców lwowskich, wzmocriene przyBtapieniem kilku no- 
wych członków, ssopatrzyło znacznie swój tkłxd gutowem cbuv iem tyl. 


Szczepy do sprzedania 


trzy i ezteroletsie w dubrych galuniegh 
zł ct. 


Jabłka. gruszki. czerechy, sztuka po — 35 


Prawnik | 


Polak, kawaler, w młodym jeszcze wieku i 
przyjemnej powierzch +wności, prawego cha- 
rekteru i nieposzlakowanej przeszłoś:i, teo- 
retycznie i pisżtycznie w fachu sądowym i 


adwokackim uzdolniony — posiadzjący tco- | Orzechy włoskie dwuletnie po  . — 30 scu lub listani frai kowanemi pod adresą ko mezkiem i sprzedaje takowe po cenach nastepujących: 
CE i praktyczne zz e Za kia i opako ssniecd s:'tnki po — 2 K. Z. a TRR poczta i a 6 buty kozłowe od 6 złr. da 8 zlr, Hah 
gółoieniem, szuka stosownej posady. Stała | Topałe trzy i cztery sążnie wysokie 2 s ` 4 „ cielęce od 6 złr. do 10 złr., 

posada zastępcy do prywat: ych interesów w Piramidzlne kopa po ę . 13 ) ć BÓG „,jnchtawe od 7 złr. do 10 złr.; 

sk»rbie wiejskim lub przy fabryce żlbo wię: , Nadwiś'uiskie Ropa po . z 4 — f Z owiek posiadający „gruntowną buciki kozłowe od 3 złr. 50 ct. do 5 złr., 

kszem przedsiębiorstwie przemysłowemwkr. | Złote wirrzby płaczące kopk po . 4 — > sed wiadomość i praktykę »  Cielece od 3 złr. 50 ct, do 5 złr 50 et., 

ja ub za gratia, pref-ruje sie pod warna- | Czarne wierzhy płaczące sz'mka po — 10 gospodarstwa wiejskiego, oraz zotajycy w 4 „| » , JUchtowe lakierowane od 6 złr. do 7 złr. 

kawi mjdogodsiejszemi, — Bliższa wiad»- | Zawykopanie iopakowanie od kepy po — 25 | możneści daria poręki w kwocie 3.900 złr. Ręcząt za piękną i trwałą robotę, jakoteż za doboruwy materjał, dziękuje P. T, Sza. 


wal. sustr. — poszukuje poszdy rzadcy. 
Bliżazą wisdomość udzieli Ekspedycja 
Gazety Narodowej. 927 1—5 


mość. na listy zawierające szczególy | 
warunków pod adresą: A. B, 24 poste | 
resante we Lwowie. 918 (1—2) 


nowu-j Publiczności za dotychczasowe względy, polecając się i nadal jej łaskawej pamięci 
Zamówienia zamiejscowe z dołączeniem gotówki lub za przekazem pocztowym b or 
najstaranniej wykonane. 686 (3—4) poa 


ignicy Zabielski w Łoszniowie. 
Poczta Mikulłóce. 933 1—3 
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jesiennych i zimowych 
otrzymał handel mód 
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plac tłalieki. 


350 (1—1) 


w sprzedaż koómisową 


od jednego z domów Wiedeńskich. z poleceniem wyprzedania dia pilnej 
potrzeby pieniężnej 


po zadziwiająco tanich cenach 


GAZETA 


NARODOWA z dnia 12. pażdziernika 1864. 
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SŁAWNY BALSAM WETORINIEGO. 


Ten niezrównany, przez różna Towarzystwa uczona aprobowany i dla zadziwiającej sku: 
teszności w rozmaitych ułabościach od lat wielu w kraju i za grauicą używany środek, hez reklam i 
przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje. 


Części ciała słabością nerwów, kurczem. reumatyzmem it. p. dotknięta i tak zwany „ti © 
douloureux" w najkrótszyin czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fuksje, ból zębów i gtewy. cudo 
wnie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszel- 
kiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, dla tych swoich nadzwyczajnych własności w 
lazarotach wojskowych wiedeńskich od roku 1850 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowo- 
dzą liczne i wadhichna zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym składzie. 


Jako środek hygieniezno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając ge 
w azwartoj części z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórą w czerstwoici i gładzi zmarszczki. 
Do płukania ust z wodą nżyty zęby od psucia, szczególniej tak zwanej caries zachowuja, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsia wzmaenią 


Opis używania załączony jest przy każdej fiaszeczoa 
ny, najprzyjamniejszą woń wydaja. 


Flakon balsamu kosztuje 1 zlr. 50 centów. 
Skład główny utrzymują: 
W Altonie Priester, w Bernie Schotolla i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. pod 


Kroplami na gorącą lopatke puszczo - 


czarnym orłem, A Stańko, w Czerniowcach Ignacy Schnórch, w Gracu J. Purgleitner i J. i 


w handlu A. STEIFA S 


Eichler, w Hamburga Gotthelf Voss i Louis James Mayor. w Hermansztadzie J Zohrer, 
w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i Molędziński, a;t. pod Barankiem, w Lintu A, Hofatat- 
ter i Vielgut i syn, we Lwowie pp. A. Berliter (dawniej Laneri), P. Mikolasch apt., Z 
Rucker apt, (dawuiej Tomanek), B. Stiller, w Nowym Yorku Berendsohn. w Ołomuńca 
Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J Tórók i A. Thalmayer i Spółka, w 


Pradze B. Fragner, J First, C. W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Fr. Heinrici, | 


w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, w Salzburgu J. Hinterhuber i G Bernhold, w Sanoku 
J. Jaklitsch, w Samborze J. Riedi, w Temeswarze Pecher, w Washingtonie Juliusz Lesser, 
w Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohlman, A. Śchiffner, A, Seebałd, J Voigt, i J. Weiss. 


Pojedyn'ze składy mają: 


i W Białej R. Fijałkowski, w Bilsku J. Hiuke i A. Stańko. w Bochni Paweł Nie- 
dzielski, w Bóbrce Czernik, w Brodach W. H. Klabsr i Gomuliński, apt.. w Bruck Witt- 
mann apt., w Brzeżanach E. Moerl i Fadenhecht apt., w Brzostku Porfiry Zieniewicz apt., 
w Bnczaczu Kodrębski i Kercel, w Budzie węgierskiej L. Bukacz, w Bursztynie Nęcki apt., 
w Cieszynie Schröder, w Cilli Baumbach apt., w Czerniowcach J. Rożański, w Demhicy 
J. Masłowski apt., w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendl, w Folticzeni C. Worcel 
w Freistadzie J. Sziffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P. Helm apt., 
w Gródku Tomaszewski apt., w Hall K, Richter, w Hamburgu Gotthelf Voss, Louis Kriger. 
William et Robertsohn, Solcher, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz. w Husiatynie 
ros Grzybowski, w Jarosławiu J., Rohm apt, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle Wepik, w 
Kałussu Schlesiuger apt, w Kamieńcu Podolskim D. Petałas apt.. w Kentach S. Mrozowski, 
w Kolbuszowie Ludwik Fercsz apt., w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz spt., w Komar. 
nie Emperle apt., w Krakowcu Dohrzański pocztmistrz, w Krakowie Stockmar apt. pod 
złotym słoniem, w Kremsmónster W, Koffler, w Krośnie W. L. Chodacki apt., w Krzeszo- 
wicach Stehlik, w Leżajsku Maresch apt., w Limanowie J. Hawerland, Lubaczowie Maresch 
apt., we Lwvwie Ebenberger apt. pod węgierską korong, Torosiewicz apt. pod cesarzem 
rzymskim. apteka pod złotym słoniem, dr. Zarzycki, apt. pod złotym lwem, J. Brunn i A. 
Horn, J. F. Kleiua Wa. i Gebhardt, w Łancucie Swoboda apt., w Marburgu Bancalsri apt., w 
Mielcu W. Satkowski. apt., w Mościskach J. Szalbot apt., w Narolu Federbusz, w Oświe- 
cimie W. Polaszek apt., w Pettau Baumeister apt., w Przemyślu Bayer i Nahlik aptekarze 
i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki apt., w Przeworsku F. Świtałski apt., w Radzie- 
chowie A. Jaśkiewicz apt., w Rawie Distel apt. i J. N Królikowski, w Radowcach I. Schna- 
rch apt., w Rozdołe Kornberger apt, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. 
Burski apt., w Samborze Riedl i Kriegseisen apt., w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy 
w Sędziszowie J. Kownacki, w Sieniawie E. Mańkowski apt., w Skałacie Dziembowski apt., 
w Sokalu Grott apt., w Sokołowie Danczak apt , w Stanisławowie W. Majski i Stecher apt., 
w Stejer J. Stigler, w Strumienin Rożycki, w Stryju E. Kornberger apt., w Strzyżowie 
Zajączkowski apt., w Sucząwie Botisat, w Tarnopoln A Morawetz, w Tzmowie J, Jahn, 
w Turce M. Piątek apt. w Tyśmienicy Nęcki apt.. w Wadowicach Gorecki. w Wels F, 
Vielguth, w Wieliczce F, J. Wontorek, w Zaleszczykach J. Kodrębski, w Zatorze Winni- 


A „Apt. w Złoczowie Petesch apt., w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Żurawnie Postępski 
aptekarz 


We Węgrzech mają na składach: W Budzie apt. Lud Buknss. w Neus . Sehrei- 
ber, C. B Grosslinzer, w Dobrerzynie Frd Goli i Fr. Borsos, w Miszkojcu Józef bs nt 
manyi, w Koszycach Ed, Eschwig i syn. w Waradynie Janky Antal, w Szegedynie Michał 
Kovacs i Albert Kovacs, w Aradzie J. Szarka, Karol Ring 1 J. Tedeschi, w Lugoszu Fr 
Kroneiter, w W erschetz Sebastjan Herzog, w Panczowie Hermann Graf iB. D. Nikolics i 
Spółka, w Semlinie A D. Joancvics. w Peterwardynie L C Junginger. w Beszkerek apt. 
Keller Pol w Euog a n A PE ach Apt. Ferd. Kanz, w Baja 
apt. Bart. Pollerminn, w Zagrzebiu Mihic, w Jassach Immervol] A i i 
Kozma i Gnsjav Groiv, w Krajowe] Edward Lndwik. ESEA DA 


BF PP. przedsięborcy, którzyhy sobie życzyli mieó ten balsam w swoim skłądzie, 
365 6—0 


raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 


Rudolfa Schwarca | 


plac Kapitulny 1. 25. 


Prócz fortepianów Bösendorfera, które w drodze komisowej po cenach fa- Z] 
> brycznych, jak dotychczas, sprzedaję, zalecam: 


doborowe fortepiany i pianina 


K z najlepszych f bryk wiedeńskich po cenie złr.: 300 do zir 800, przegrane zaś ŚLĄ 
d od złr. 50 do złr. 250. 


Nowe i przegrane fisharmoniki 


o złr. 100 i wyżej; wypożyczam takowe i uskuteczniam wszelkie zamówienia na 
<p4 instramenta muzyczne, mianowicie: fiaharmoniki. harmonium. orkiestrjony, z 
JS fletyny i t. d. — Wybieram powyższe instrumenta osobiście. przeto za |) 
> dobroć i dobór ręczyć Moge. R. A. 890 (2—0) $E 
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Sklad komisowy 


po cenach fabrycznych : 
d 


| Krawaty jedwabne czarue i kolorowe . od — zir, 30 cnt. do 3 zir. 50 cut, 
! Szale wełniane 3 j p 2 5 s — o 22 n Wal 2 
Plaidy podróżne y A s } 10 no — m n SWGWEESE 
| Koszule wełniane męzkie. 
, Czeptt sełniene A E : A z sa an T ę a 
!' Rękawki wełniane . ; b . ,  —wo PANA O WRSĘCU 
Kamasze sukienne i wełniane. 
ı zkarpetki wełniane, niciane i bawełniane : R az =. 28007 
| Pończochy damskie, dziecinne i myśliwskie w każdym gatunku 
Rękaw iezli sukienne, skórkowe z futrem i łosiowe w różnych cenach. 


Kaftaniki i kalcsony,flanelowe. bawelniane i wełniane w każdym gatunku, 
Berłacze, hutynki aksamitne, skórkowe i prunelowe, 


Lampy naftowe tak zwane Petroleum braci Brinerów w Wiedniu od 52 cnt. do 50 złr. 


l 
Męzkie . . 1 złr. 25 cnt. 
>% $ z haczkami 1 65 +» 
| Wielki wybór świeżo nadeszłych Damskie s — 90 . 
| Kaloszy gumowych Mar 7 
' 5 c 5 : j i obeasami t 
j y O y Dziecinue większe A Š — re) A 


n 

=. 65 
nów 
868 3—4 


przy ulicy Niższej Karola Lukwika pod 1. 185 


HANDEL 
towarów korzennych i wim 


J. F. Kleina wdowy i Gebhardta 
w rynku Nr. 232 


otrzymuje eo dzień świeże przesyłki 


Feslauerskich winogron 


i sprzedaje takowe tak w oryginalnych koszykach. 
jakoleż i w mniejszych ilościach po 40 cnt. funt. 

Niektórzy tutejsi kupcy sprzedają zwykłe węgierskie 
za szlachetne feslauerskie i badeńskie winogrona. po 
cenie tańszej, przeto dajemy do powszechnej wiadomości, że my 
także węgierskich winogron funt po 28 cnt dostarczać możemy, któ. 
re jednakże do kuracji nie dają się polecić. 848 (7—8) 
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Skład Obuwia dla Dam 


F. B. Hanickiego 


we Lwowie, 
a placu Kapituloym nr: 31. w domu Wgo Majes skiego. 

Poleca się z swym wyrobem znanej doskonsłości obok cen vrzystę 
pnych — la porę jesienng, dobrze asortowanym. Ze skór z Mainzu, 
Worms i Warszawy - z aksamitów z Manchester. z pruneli Aam- 
hurzskich i Francuzkich. Podhijanych futrem luh finnelkami, w ró- 


źnych barwach, podług najśsieższych źurnali, jakoto: Impériał, Irlan- 
daise, Fansse anglaise cte. 


i 


"MolyvIAMAOYFJY9 pod 


"Łęg "1a "w ysSmef10TĄ vayn amor. ry 44 


Zwracając niemniej uwagę na 


Kalosze Gumowe z filcem 
Z fabryki Ruber & Comp. w Edynburgu 


dlt praktyczności na mróz i wilgoć powszechnie poszukiwane, para 3 zł. 50 e. 


aia G GO US OE G3 OO G GO OO OO C S D OO CE OS OD O OE DELTES TO TST 


WODA DO UST i Proszek do zęóbw. „KE 
dd Ra ARNE 4 wy 
WELA NION 5.57 


, Odpowiadając wielostronnym żądąniom, dołożyłem starania, by powyż wy- 
"JĄ mieniona Woda do ust i Proszek do zębów, których to środków U moich pncy- 
SĄ eutów przez przeciąg Wielu lut nżywalem z jak najlepszym Skutkiem, wyłącznym 
KA przywilejem zostały o©patrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem 


896 (3—4) 
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wawczy i zapobiegający, i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy najbardziej przeciw 


zbieraniu się osadu na zębach, bO rozpuszcza resztki potraw na zębach zostające i w zunilizne i 


rzechodzącej przylem wzmacnia dziąsła krwią zachodzące, ustala chwiejące się zędy, zapobiega 
puciu się tychże, i uchyla zły odór z ust. 


Sa do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okregu Kra- 
kowskiego, Galicji I Bukowiny, — a oprócz tego u pp kupców: J Sebaittera w Rze. 
szowie, — Józefą Jah w Krakowie i Tarnowie, — jako też we wszystkich wię- 
kszych miastach monarcbji Austrjackiej. 


| Cena flaszki Wody do ust Melanion I złr. 40 c — Proszku do zębó 1 złr. 

BE Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić hezpośrednio do 
| podpisanego. 
| i64 7—0 Józef Zyginuni Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie, 


Skład tych artykułów w każdem znaczniejszem mieście — Woda ta do ust, uzna- : 
na przez wielu znakomitych lekarzy jako szczególny środek kosmetyczny, zacho: , 


Do sprzedania. 


Para koni zaprzęgowych. raso- 
wych, gniadych, i koń turecki, 
wierzchowy. wilczaty, przeszło 
15tej miary po lat 5 mające, oraz 


| 
koczyk mało używany z walizką z tyłu, do 
podróży i do miasta, zaprząg na konie, sio. 
dto i t. d. 
Przy ulicy Syxtuskiej pod I. 685%, obok 
fabryki nafty blisko kościoła Marji Magdale- 
uy, każdego dnia po południu do godziny 


4tej do widzenia, 96 1—1 


Sposób leczenia stanowozy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych, 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, hezimer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom. świądom 
nieznośnym. ranom 
syfilit, cznym zanie- 


czyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 cnt. 


PLUS DE 


DEPURATIF 
du SANG 


Przyjemnego smaku 
a w swem Rog ła- 
godny Byr °p Cytry- 
CoO PA niapā Żelaza Dra 
H U Chable, gdy do dziś 
w użyciu będące tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaš swych 
wątpliwe kabeby i kopaiwy, z rzedu le. 
karstw wypiera, to ze swej strony, Już to 
w szprycowaniach , już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnościg wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzeżą- 
ezki, uplywy, oslabienie kanalu, otoki 
cherza. Cena flaszki 3 złr. 80 cnt. z opa 
owaniew 8 złr. 50 cnt. 


Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie uv. p. 
Z. RUCKERA. 322 7—0 


Drukiem Kornela Pillera we Lwowie 
wyszedł i jest do nabycia pu wszystkich 
księgarniach we Lwonie: 


Kalendarz na rok 1865 


pod tytułem : 


HALIGZANIN. 


Egzemplarz kosztuje 40 kr; tuzin 3 złr. 
60 kr. w. 8, 


Oprócz zwykłych rubryk i kalendarza 
świątecznego, zawiera następujące artykuły: 
Wycieczka w przestrzeń nieba, Z rycing; — 
Środki zaradcze w przypadłościach ciała i 
niebezpieczeństwach życia do 7astcsowauia 
dla każdego gospodarza; — Poradnik domowy: 
Przepowiednie co do stanu pogody i uro- 
dzajów ; Przyrząd do niszczenia ezaranczy 
z ryciną; Przyrząd ułatwiający napełnienie 
worków, Nowa pompa łańcuchową, z rycina- 
mi; Znacznik do kartofli z ryciuą; Len upra- 
wa; Kości przyspasabianie ra nawóz i wie. 
le iznych pomniejszych; — Dzień 24 i 25 
grudnia w świecie chrześciańskim, v ryciun; 
— Kunegunda królowa polzks, z ryciną; — 
Wepominki „historyczne (przyczynek da her- 
barza polskiego :) Marek Matczynski; Paweł 
Branicki, Marcin Borucki, Hugo Kohata « 
ryciną, Józef Miączyński, Jan Żelazo: — Ką- 
| nał Suez w Egipcie, z ryciną; — Kryr ca; 

zakład kąpielowy, z ryciią ; — Missto Lwów 
Z ryciną; — Wernyhora i jego wieszczhy; — 
Lowy na wilki, opowieść; — Utalentowany 
w obec cara; — Wierszem Wiejskie życie, 
Praca; Dzwon: Ucinki i anegdotv z ry 
cinami; — Ustawy i rozporządzenia : — Na- 
leżytoBci stęplowe; Ustawa wzgledem upt- 
| datkowania konsumcji wina, moszczui mięsk; 

Taryfa opłat od przedmiotów konsumeyjuych 
, dla miasta Lwowa. Taryfa neieżytości od ii 
„ stów i innych przesyłek pocztowych; Posta 
. nowienia pocztowe; Taryfa przesyłek dewe 
, szy telegraficznych: Taryfa należyt ści wi 
jazdy koleją źolazną it. p 816 (4 -4) 

Po tej samej cenie jest takż do nabycie 
, kalendarz niemiecki: Illastrirter Haus- and 
ı Wirthechafts-Kalender. 
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Aby zapobiedz częstym nad: 
RR użyciom i wynikającym ztąd 
zażaleniom, oświadczam, że 
kład moich — powszechnie uznanych 
na ostatniej wystawie londyńskiej 
nagrodą  zaszczyconych fortepianów 
we Lwowie wyłącznie jest u WPana 
Rudolfa Schwarca na placu Kapi- 
tulnym Nr. 25, gdzie po cenach fabry- 
eznych są do nabycia. 
Wiedeń w styczniu 1863. 
891 (2—0) L. Bosendorfer. 


T Uwiadamiam niniejszem najuprzej- 
P. e miej Szanowną Publiczność, iż od 


dziś, jakcteż i nadał sprzedaję: 
Cetnar przednich pszennych otrębów 


po 1 złr. w. a. 
pośledniejszych — 90 c. 
przednich żytnych 1 „20 „ 

„ pośledniejszych 1 — s» 


w miejscu we młynie. 4 
Przy większem zakupnie upuszcza SIĘ 
stosowny rabat. 
Lwów dnia 6. października 1864. 
Józef Thom 

własciciel e. k krajowego uprzyw. mlynu 
parowego pod l. 338%, 903 (3—3) 


RA mae 


Z dniem 14. października b. r. rozpocznę 
wykłady 


Stenografii polskiej i ruskiej. 
Odczyt trzy razy w tygodniu, a to w po: 


niedziałek, środę i piątek od godziny Stej 
do 6tej popołudniu w sali mr. V c E 


wszechniey; gdzie się teź do uczęszczania | 


zapisać możua. , 
Lubin Olewiùshi. 
899 (3 — 3) 


z OG 


Prawdziwe ziarna zdrowia 
Dra Franck. 


Są to pigułki czyszczące, jedyne 
lekarstwo tego rodzaju upoważnio- 
ne we Francji. Od 70ciu lat po- 
siada powszechne we Francji uznanie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw czy- 
szezących. Zażywa się dowolnie na 
czczo lub po jedzeniu. Metoda użycia 
dołączpna jest do każdego pudełka. 

W Paryżu w sptcce pana Leroy 
przy mlicy Neuve St. Augustin — w 
Warszawie w składach materjsłów 
pp Galle i Mrozowskiego — w Kra- 
kowie w aptece p. Brunona Miczyńe 
skiego. we Lwowie w aptece p. Zy- 
gmnnuta Rukera. 

Cena 1 zir. 10 cent.. a wieksze- 
go pudełka 2 złr. 20 cent. za Ovako- 
wanie 20 cent. 791 (5—16) 


Dobra na sprzedaż. 
WIES KOCIUBINCE WIELKIE 
w obwodzie Czortkowskim oiok Kopv* zyniec 
położona mająca pola ornego w najlepszej 
giebie podolskiej okolo morgów 1.860. sia- 
nażęci około morgów 250. lasu morgów 450 
stawy dwa, jeden morgów 110, drugi mor- 
gów 55; prócz tezo propinację z dwoma 
ołymami. — Budynki gorzelniare, ekonomi- 
czne i mieszkalue są po większej części mu- 
rowane. Tabula zupełnie czysta 
Mający cheć knpienin może się zgłesić 
do Wgo. Kornela Horodyskiego w Tiu- 
stońkiem poczt: Hasiatyn. 835 (10-10) 
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E Dwa mały 


jeden płowo- popielaty, drugi popiela- 
to-kary. zgineły wieczorem d. 5. paż- 
dziernika 1864. Albo gdzieś zaszły i 
zabłądziły, albo je ktoś sobie poży- 
czył. Ktoby cokolwiek o tem wiedział, 
raczy dać znać do Zarządu ekonomi- 
cznego wsi Krzywcezyce pode Lwo- 
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CHEFS-D GUVRE de TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!) 


Wzięte w „piekę pa dworach cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medzlami! 


Dra Róringniera 
SPIRYTUS KORONNY 


n Orygin. flaszka 
(Quintessenz d’Eau de Cologne ) ZE, 


t 1 zir. 25 kr. 
Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszącowane pa- 
mycia, ale także jako znakomity śr-dek lekarski ożywiajacy 
1 wzmacniający siły żywotne. 


Dra 3ed. BOBCHARDTA 
YYDEO ZIOŁOWE, 


chuicł» i weda da 


z d. 12. pażdziernika. 1364. 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 
Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia 


pod firmą: 


ASSIGORATIONI GENERALI 


największy austrjącki zakład zabezpieczenia 
posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów złr. wał. austr. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol- 
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju: 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem: 


i Dr. i W 
IE A ar AÀ ; 
4 RITS) szkodom gradobicia ziemi ' zi iu: 
du upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środck na wezelkie YAR da gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju : 
nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kapielach wszela- © Ś udziela również 16 
kiego rodzaju Z w op'"czetowsnych orygiu. nuczkach, po 42 kr. Z ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- P! 
Sw 1 nych i możeb inacja j : - 
Dra Bóringaiera kapitały lub renty PRAWĄ "EDR. ge i 4 Bo tegoż 
= LS. ; «*. o 7 f : się mające po "mierci zabezpieczonego tegoż 
Ja ) Rośliany środek do farbowania wsosów. spadkobiercom, prawonabyweom, cesjonarzom lub osobom z góry Z: 
@ Ò PJ(Kempletny w étui z svezotkami i miseczkami, 5 złr. w. A.) oznaczonym : k 
s, Uznany j ko zupełnie odpowiudający celowi i calkiem nieszkodliwy , takież uiszczać sie majace zabezpicezonemu jeźli takowy pewną ilość í 
"zg aby ufurbocać trwałe tak zsrost głowy i brody jako też i brwi w lat przeżyje d ktorej to kategorii tal w tyle dol x Dac 
wszelkich możliwych odcieninch || 4 'NJe, Qo ktorejto Katcgorji takze tyle dobroczynne zabez- 
4. pieczenia posagowe i stowarzyszenia wzajemnych 
af D r | ° d yo wyposażeń dzieci należą: „w 
Prot. ra Lindes reir dozv OB dla jednej lub kilku osób i t. p. = 
A (TE i : „yczącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
dodaje Pdlysk Jostinna pomada woskowa, Biba ków 2. zakładzie, któren od początku swego istnienia rze- 
adaje polys plasty cani sem, jest wysTró anym sre 8 n ma- A ZAWSZE P7V AR M JE za SO, > SE i i 
) nix rozdziału. zz W oryginalnych s:tuxuch po 50 ont. = ių SA a: GE E D ls największą akuratnością M wypłacanii szkód 
o az A wyszczególnił się, tenże oświadeza się z gotowością przyjmowania wnio- 
Dra Bóringniera sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
EEIN , premiów, rownie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń. ZI 
S GOYA OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN Biuro dajecie: 4 za66l <A . A IB w 
EOI.) A a a wa dłażdky nia Naes DO 1 zdr. JE. 2 5 ioro . envralnej Ajeneji we Lwowie przy uliey Niższej Ka- | 
e SaO) skladajacy sie z pajodpowiedniejszych iugredjeueyj rošlinvych na t- y roia Ludwika pod 1. 132,. 361 3 —20 w 
SASSY trzymanie, wemo- niewie i upiększenie zarostu głowy ibrody. jako też Ey p ESES 19803 _ = | bi 
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. BĘ" =E an a aa ; s honie p+ i 
po | JÓLISOOJIJSRYRSIKSYONSYRAR RSW SNS nN A O. - 
Dra Suin de Boutemard | |$0 R Dsabitża: iezi WASZE 5 
nati bd > R. K. Daubitza Likier ziołowy x | ; 
aŁ + s POWO E 5 zj 4 . 3 Ą „a eo 
SL E E 9 © F © RP YE e LQ tekarskicmi $w aet'v ami polecony, przez tysiące konsamen*ów listami dziękczyn- Us - 
w!j,i'|, ps zkach po 70 i 35 centów. Y3} nemi uznany. wynaleziony i sporządzony przez R. F Daubitza. aptekarza 7 n 
Najtańszy i najwygndniej+z” i najpewniejszy środek do utczi mania i A 1»zej klasy w Berlinie. r w 
czyszczenia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobro- d% e = Łe 7 
'mzej czerstwości calej wklęsłości ust. IZ 7 : - Ł c 
czynnej czerstwaści calej RES łości u kk Uznanie p u błiczne. ŁA r 
4 Lwa 
BALS 7 NE A Od wicln Lt e erpiałem na rieźkość piersiowa, kaszsl, wymioty, zaflegmie- sa j; 
AMIC LNE MYDLO OLIWI Ma JĄ, nie i ciągłe zstwarisenie Wszystkie ku u=hyleniu tych cierpień używane środki %, p: 
KA . A SE , i k k ea lekarskie, które p zez 9 miesięcy nieustannie zażywałem, były bezskuteczne. Po- %4 m 
[0 jako srodek do ecdziernego umywezia łagodnie działający, może być polecanym Hs wziąlem tedy zamiar nżywać Daubitza Likier ziułowy, i po użycia już kilku fla- % g k 
jak najustlniej nawet damom i dzieciom płci najdchkstniejszej. Z szecrek ustały po u eści bole piersiowe, kaszel i wymioty. Teraz po użyciu 8 $, i 
= Paczka oryginalna 35 cnt. = % flaszek, czuję sie być całkiem zdrowym, i mogę Się przykładać do moich zatru- 3 n 
i d% dnień, które pr cz Y- niesieczne cierpienia pieopuszczając łoża, całkiem zaniedbałem. La W 
GE Dra Śartunga RTVA 2 Nen- Zittau 28 stycznia 1864. = u TSD wA A i 
Pan px PAANI UNG c A « WiBsSeiCL i CPE 3 at 
AE OLEJEK Z KORY CHINY. “fig g S í g% 
Msrixsk z wrwam najlepszej kory Chiny i olejków woniejących Kip 389 „S N ; "e ; : A 
| pe a dd A uliiekuzłąie wiązów. AT AUTER- c a Głów:y ki! tego Likieru dia c. k państwa u C. A. Daubitza w Wie- t R 
TRAN Dra H Da ra 3%, dniu Blumenstockgasse Nr. 1. Ł 
(Hy TA PO ra artunga , lare 24 Upowzzniorne składy we Lwowie w aptece pod Opatrznością A Berlinera z z 
KAMA A r W WALCZ JAP. © fu Zyg. Rukera «jt pod Srebrnym orłem 
> J EAA SS e 
GELE M DA ZIOŁO A, wł; 4. "ZA Cena flaszki 1 zir, śe» v | L 
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z pobudzajęcych, pożywnych suków i ingredjencji roślin- 


RRESONO NOCNA GAME SNNKNZNENNNNN U 


nych na wztowienie i wzmoctienie porostu włosów, (po 85 cent.) 

24 lci "RE. Wszystkie wyż yrzytoczone przedmioty, utwierdzore swemi chwa- Ce: król austr. nprzą wi]. w Aracryce i Anglii, pierwsza patentuwana | p, 
3 rL b sprzerają pod zaręczeniem tożsamości wyłącznie tylko Woda AMnaterynowa do ust z: 
W a k > 4 : saż T J. G. Po , praktyczuego lezarza zębów w Wiednin, (dawniej Tuchlanben* Nr. 557) | 

K, ua ro e tal ma gm. Rukera dawniej Tomanka, J. = AE Śrdt, Bugacrgasae Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędzości. zz „ Kd v 
but, apteka A, Berlinera dawniej, aneri: i Piotra Mikolascha. E WPW Z RA i 
> SR a i p i SRNENO A ANOA A GIASGNA. Do nshycia we v szystkick aptekach w Wicãniu, równ eż jak we wszystkich handlech pa- ti 
jake fet: i 821 (2—12) ch ideł. Na prowincji w poniżej wy wieninnych skiadach. 
W Białej cp. Jó ef Berger i Leop. Schwa: cr, w Brodach p Ewa Kornfeld, C. k. wył. uprzyw. Pasta do zębów. Cena 1 zł 22c s 
w Brzeżanach p B. Fadenhecht, w Baczaczu pp Lip-ehůtz ip Kodrebski et -5 ę Masa do plombowanin dziurawych zebów. Cena 2zł. 10 a b 
Kerceł. w Czernloweach po ig. Śchnicch iJ- Różański, w Czortkewie p. M. Æ PY rk: aO Roślinny proszek do zębów. Gina kartonika 63 ent. 
Frónkel, w Drohobyczy u. J. R=seubecim. w Gorlicach p. W. Rogowski apt., w po i ANE 5: +. Żu si ia W d d wielu lat oka: À | T 
Gródku p Tom» ewski »pf, w Grybowie p. A Mnsrzyński, w Jarosławiu p BEŻ 1 mA e. rado | 1 z 
Rehm apt.. w Kaliszu p S. ibideb:andt xps. w Kołomył p. S. Hermann, w TSA RZEC OI n a agt Inierazy chzaradków «do zachswóniSgtzk | 
Kęt»ch p. G. St-mya w Kopeczyńcach p. X. Wierzetowski apt, w Krakowie bz (84 5) rębów jaka też i innych części ust. zostełu potwierdze . b 
p. J. Bal, w Liska p. R Baranski «yt. w Manasterzyskach p. J. Lipsetńtz, pe M „sa W. ne + Ay il ścią par ze strony wyższych i naj- c 
w Myśienicach p. F. >“enis» w Nowym -Sączn p. Ign. Garen, w Nowym-Targu R | bał + zaónóy eris c A S i p g pw Och l 
p K Lnr. w Przemyślu p. l. Macha ski, w Praemyślanach p. St. Mieslickiw $ Miu WEŃ | Gej". a Nio hę | < 
Przeworsku p. F. Switalski st. w Radowcach p. K Teichmwa:n, w Rzeszo- W b Hp u ron RGG" Woda Anaterynowa do ust że również i b 
wie «. lg. Srheiter i Spółki, w Sadagórze p. A. St. Bursa, w Sanoka p. J. Z*re- i nh ZI a: yji CZP na ostatnie | wielkcej „WysóRwIE świata została wyszcze- : 
wicz, w Samborze p. J. Rs" wim, w Sędziszowie p. J. Kownacki. w Skalacie kzsnasfć Sab ea gólsioną, w Anglii król. patertem przed fałszowaniem za- z 
p. W. Dietz, w Sokala © A. W. Grt. w Stauisławowie p. F. Stecher apt. f m. „Strzeżoną, niemniej, że się i w Aweryce taką samą opic- 
| dawniej Tomavck, w Tarnowie p. J. J hn, w Tarnopola p. M. sliwka, w Turce ką i równą wziętością poszczycić może, dawiedzi:ne z stało korespond'nejami pier- 
Bv A Cz,romńsk, w Wadowicach « F. Folin, w Zaleszezykach p TKE wszych dzienników m narchiiz mogę przeto śmiiby wstrzymić sie od wszelkiego dalszego b 
drębski, w Złoczowie p. A Gutiwald, w Żółkwi p. R. Barbsg. w Żurawnie zachwzlania, 
W. Postępski. 424 11—16 , Powyższe artykuły utrzymują: ; p 
> we A i dawniej Miliaga, teraz dr. chemii Tytusa Za ORO, p. Mikoluscha i p 
-AN ITRE È CRR apt, p. A. Berlinera apt, p. Ebenhergera apt., p. Gebhard'a i Kleins wdowy, p. Bonifacego 
E a e e O eae I A R PNA Stillera, p. Zygmunta Ruckera; w Krakowie p. Górecki, p. J. Jahn, p L. Feintuch, p. Ji 
i E. Stockmar apt. 1 J. Bartl. t 
Do EE = 1 F RE 2 Pf ai DT 4 a Í ( 
i 1 
EA A w zw | FR 
kę I 
| i 
TTT i s O |. À Ó l À 
i € uprzywiiejowanego austirjackieco ZAKŁACU KE | 
e Mo SUR JU Ia U | 
z 4 è i è 
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie | 
z © 
| 
neJ og äi . 1 . . . . > e L 
Filia e. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kas 
M P anst _ kredytowego dla przyjmuj owych o i 
9. do 12/, przed poludniem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię ] 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po | 
| 


“ulr. 100, zir, 500, zir, 1000. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) z A d 3 x , 3 4 od sta | 
“ * za dwudniowem wypowiedzeniem 5 . YA M f | 
bad 43 UJ ośmio sa Ło 5 i 


s z » J 33 
i Tr „Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
ryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 


dwa dni po uezynionem tu zameldowaniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizji. | 


wem; lub jeźliby mu to było dogo- r ARA i e 
dniej, do B Eo urzędu powia- e = „ęczy za rzetelność girów. p. l . i 844 (1—1) 
towego. 909 (2 2) ższych wiadomości udziela kasa Zakładu; powziąść ich także można z Inseratu nr. 211 tego dziennika. 
AREA. uamomiama AE a 2 BERND ZAC HORTON ALEZ Dg TYS DACT 0 TO DOD DOE ANA A AK z AK P IOE WZ 0 
a ii T a o T- Dahbpos ola A Ewe ira ARÓW = ) 
Wydawcy: Jan Dobrzańskii Wi! © AsE2 Rezaltorawie odpowiedzialni: Jan Dobrzacski | Tedeusz Nowekowaki Druk Korscla Piers. 


